
Plenum KW PZPR
w Krakowie

W dniu 11. I. br. odbyło się plenarne posiedze
nie Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej. W obradach wziął udział

zastępca kierownika Wydziału Rolnego KC tow.
KOZDRA.

Na plenum sekretarz KW tow. NIEDUZIAK wy
głosił referat na temat rozwoju ruchu spółdzielczo
ści produkcyjnej w województwie krakowskim.

W dyskusji przemawiało IG towarzyszy; podsu
mował ją I sekretarz KW tow. W. TITKOW.

Plenum przedyskutowało i zatwierdziło plan
pracy KW i KP w dziedzinie umocnienia pracy

partyjnej na wsi i rozwoju ruchu spółdzielczości
produkcyjnej.

W dalszym punkcie porządku dziennego plenum
przedyskutowało i zatwierdziło plan pracy egze
kutywy KW na I kwartał br.

Plenum omawiając sprawy organizacyjne, wpro
wadziło w skład egzekutywy KW tow. FRAN
CISZKĘ PAŁACOWĄ przew. WKKP oraz za
twierdziło przydział zadań partyjnych dla wszyst
kich członków Komitetu Wojewódzkiego.

Wyd. A

Cena 20 gr

2a wybitne zasługi
w pracy zawodowej i spełecsttej

Nagrody m. st Warszawy
za rok 1954

WARSZAWA
Prezydium Stołecznej Rady Narodowej przyznało

następujące nagrody m. st. Warszawy za rok 1954:

Nagrodę artystyczną — prof.
Józefowi Jarzębsfeiemu za wie-,
loletnią i ofiarną działalność
pedagogiczną, za stworzenie o-

środka wiolinistyki polskiej w

Warszawie, za wykształcenie
kilku pokoleń skrzypków, w

tym najwybitniejszych naszych
solistów i pedagogów;

Nagrodę za twórczość dla
dzieci i młodzieży — Janowi
Brzechwie — za całokształt
twórczości literackiej;

Nagrodę plastyczną — prof.
Eugeniuszowi Arctowi — za

wysoki poziom sztuki malar
skiej, ze szczególnym podkre
śleniem twórczości związanej z

Warszawą oraz za wybitne za
sługi pedagogiczne, społeczne
!i organizacyjne;

Nagrodę naukową — prof.
dr Wacławowi Sierpińskiemu
za wybitne osiągnięcia nauko
we, czołową rolę w utworze
niu „warszawskiej szkoły ma
tematycznej" oraz za zasługi
położone dla rozwoju nauki;

Dwie równorzędne nagrody
za odbudowę stolicy otrzymali:
inż. Jerzy Gieysztor oraz mu
rarz Stanisław Krzymiński,
pierwszy za twórcze rozwiąza
nie projektu osiedla mieszka
niowego Praga II, duży wkład
pracy przy jego realizacji oraz

za aktywną postawę i pracę
społeczną, drugi — .za wybit
ne osiągnięcia w socjalistycz
nym współzawodnictwie pracy
przy budowie stolicy, wprowa-

dzanie nowych radzieckich
metod pracy, walkę z marno
trawstwem i bezusterkowe od
dawanie robot, przy jednocze
snym szkoleniu młodych ro
botników.

Nagrodę literacką przyznano
Stefanowi Wieęheckiemu (Wie-
chowi) — za całokształt twór
czości literackiej, organicznie
związanej z codziennym ży
ciem mieszkańców .Warszawy,
za budzenie i utrwalanie mi
łości do stolicy oraz za pracę
społeczną.

Nagrody, których wysokość
wynosi po 10 tysięcy złotych,
zostaną wręczone laureatom
na uroczystej sesji Rady Naro
dowej m. st. Warszawy, która
odbędzie się w dniu 16 bm.
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Proletariuste wszystkich krajów, łączcie się!
........... ..... . ................ ,....... ...............

—

,.

Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rok VJI. Kraków, środa 12 stycznia 1955 r. Nr 10 (1970)

dat&zeąo wzukhu nauki

Ma Mtfpia naszej
ąaspadcuiki nawdouief

Zgromadzenie Ogólne PAN
omówiło plan badań naukowych w 1955. r.

Przyjęcie o prezesa GUK
dla delegacji

filmowców chińskich

WARSZAWA
W dniu 11 bm. w pałacyku

MSZ przy ul. Foksal w War
szawie, odbyło się przyjęcie

wydane
tralnego
grafii — inż. St. Albrechta dla
delegacji kinematografii Chiń
skiej Republiki Ludowej, ba
wiącej w Polsce z okazji I
Festiwalu Filmów Chińskich.

Uczestnicy przyjęcia wysłu
chali koncertu w wykonaniu
pianistki Barbary Hesse-Bu-

kowskiej oraz śpiewaczki Ste
fanii Woytowicz, której akom
paniował prof. Jerzy Lefeld.

przez prezesa Cen-
Urzędu Kinemato-

yit ii

Cenne zobowiązania
górników

Zagłębia Krakowskiego
Pierwsza elektrownia

B®e» Wfiśfie

weszła w okres prób
Budowana w miejscowo

ści Przewóz koło Nowej Hu
ty pierwsza elektrownia na

Wiśle weszła już w okres
prób. W najbliższych dniach
turbozespół ma być włączo
ny do eksploatacji wstępnej.

Hydroelektrownia w Prze
wozie jest pierwsza w ze
spole elektrowni wodnych,
które wybudowane zosta

ną na Wiśle w najbliższych
latach.

Jak informuje kierownik
rozruchu elektrowni inż.
Muchlicki — pierwsze pró
by turbiny na luzie oraz

przegląd pozostałych urzą
dzeń nie wykazały żadnych
usterek.

Odroczenie

sesji plenarnej

Bundestagu

Z pobytu delegacji
młodzieży polskiej

vj Czechosłowacji

wił

PRAGA
Jak już donosiliśmy, 8 bm.

przybyła do Ostrawy delega
cja młodzieży polskiej ze Sta-
linogrodu w celu wzięcia u-

działu w wieczorze braterstwa
z młodzieżą Ostrawy.

Przedstawiciele młodzieży
polskiej zwiedzili wielkie osie
dle w Porubie oraz byli obec
ni na pokazie nowych modeli
ubrań, zorganizowanym przez
Miejski Komitet Czechosłowa
ckiego Zawiązku Młodzieży.

Artyści Opery Śląskiej w

Bytomiu dali koncert, podczas
którego wykonali arię z opery
„Halka" Moniuszki oraz od
tańczyli kujawiaki polskie. W
Trzyńcu i w Karwinie delega
cja zwiedziła Hutę im. W. M.
Mołotowa i Kopalnię im. 1

Maja. Przedstawiciele młodzie
ży polskiej wzięli udział w

wiecach pokoju, które odbyły
się w tych miastach.

Wytwórnia Materiałów Ogniotrwałych w Hucie im. Le
nina jest największa tego rodzaju wytwórnia w Polsce.
Wybudowana na podstawie dokumentacji radzieckiej zo
stała wyposażona całkowicie w nowoczesne maszyny i u-

rzadzenia dostarczone przez Związek Radziecki.
Na zdjęciu: piec tunelowy o długości 140 m do wypala

nia szamotu. Na pierwszym planie przy szafie kontrolnej
palacz Franciszek Kaczmarczyk.

Rozpoczęcie sesji Francuskiego

Zgromadzenia Narodowego
Plerr* Schneiter wybrany przewodniczącym Zgromadzenia

PARYŻ
We wtorek 11 bm. rozpoczę

ła się nowa sesja francuskie
go Zgromadzenia Narodowego.
Pierwszym punktem porządku
dziennego był wybór nowego
przewodniczącego Zgromadze
nia. Sesję zagaił najstarszy
wiekiem deputowany — ko
munista Marcel Cachin.

Następnie przystąpiono do

Każdego zainteresuje

Tfa Opolszczyźnie urodziły się ezworaczki

ale jednego z noworodków me udało się
uratować

księgowego w Państwowej Sta
dninie Koni w Olszowej. ,

Oddział dla wcześniaków w

szpitalu w Siemianowicach,
gdzie umieszczono dzieci jest
wyposażony w najnowocze
śniejsze urządzenia.

Jest to już czwarty wypadek
urodzenia w Polsce Ludowej
czworaczków. Jak wiadomo,
czworaczki śląskie chodzą już
do szkoły a lubelskie i wro
cławskie są jeszcze karmione
smoczkiem.
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W szpitalu powiatowym w

Strzelcach Opolskich urodziły
się czworaczki. Dzieci są wcze
śniakami j urodziły się w ter
minie, stanowiącym dolną gra
nicę możliwości utrzymania ich
przy życiu. Mimo starań leka
rzy jednego z nich — najmniej
rozwiniętego — nie udało się
uratować. Pozostała trójka —

dwaj chłopcy i dziewczynka —

czuje się dobrze. Również do
brze czuje się matka — 29-let-
nia Elżbieta Tre.pizor, żona

Ponad 9 tonn w czasie jednego, połowu
Dzięki'tym dobrym połowom,

pierwszą dekadę stycznia br.

rybacy „Certy" zamknęli wy
konaniem 82 proc, miesięczne
go plwnu.

Ostatnio niewielki mróz po
krył lodem przybrzeżne wody
Zalewu i Jeziora Dąbskiego, u-

nieruchamiająe łodzie. Rybacy
czynią więc przygotowania do

połowów pod lodem w wypad
ku, jeżeli grubsza jego powło
ka pokryje Zalew i pozwoli na

poruszanie się po nim.

Rybacy spółdzielni „Certa",
łowiący na Zalewie Szczeciń
skim i Jeziorze Dąbskim, nie
mogą narzekać na brak -ryby:
wyciągają oni raz po raz pełne
sieci leszcza, szczupaka, płoci,
sandacza, codziennie wracają
do baz z obfitym połowem. O-
sJatnio łodzie trałowe Jana
Wałkowa i Wacława Racibor
skiego przywiozły po 5 tonn

ryby. Jan Gajewski, który wy
prawił się na Jezioro Dąbskie,
powrócił do bazy z 9 tonnami

ryb, przeważnie cennego lt-

, szcza. ■■ ~

wyboru przewodniczącego
Zgromadzenia Narodowego.
Procedura przewiduje trzy tu
ry głosowania, przy czym w

turze pierwszei i drugiej obo
wiązuje bezwzględna Więk
szość głosów. O ile w obu tych
turach żaden z kandydatów
nie otrzyma bezwzględnej
większości głosów, wybrany
zostaje w turze trzeciej ten

kandydat. który otrzyma
względną większość głosów.

Wyniki głosowania w pierw
szei turze były następujące:
dotychczasowy przewodniczą
cy Zgromadzenia socjalista Le
Troąuer otrzymał 150 głosów,
Schneiter (z katolickiej par
tii MRP) — J03 głosy, Bru-
yneel („niezależny chłopski")
— 101 głosów, M. Cachin (ko
munista) — 87 głosów i G. Pa-
lewski (b. gaullista) — 70 gło
sów.

*

W późnych godzinach wie
czornych francuskie Zgroma
dzenie Narodowe dokonało wy
boru nowego przewodniczącego
Zgromadzenia. Został nim czło
nek MRP Pierre Schneiter,
który w trzeciej turze głoso
wania uzyskał 232 głosy. Kan
dydat socjalistyczny Le Tro-
quer otrzymał 100 głosów, a

komunista Cachin — 86 gło
sów. *

W Radzie Republiki (Izba
Wyższa parlamentu franctis-

kiego) odbyły się 11 bm. wy
bory przewodniczącego Rady.
Został nim ponownie Gaston
Monnerville, który otrzymał
w pierwszej turze 220 głosów
na 278 głosujących.*

Przewodniczącym Zgroma
dzenia Unii Francuskiej (in
stytucja o charakterze dorad
czym) został ponownie wybra
ny Albert Sarraut.

WARSZAWA
11 bm. zakończyła się w Warszawie dwudniowa sesja

Zgromadzenia Ogólnego Polskiej Akademii Nauk, po
święcona omówieniu planu problemowego badań nau
kowych Akademii na rok 1955 oraz kierunków postępu
technicznego w latach 1956—60.

W czasie obrad, którym
przewodniczył prezes Polskiej
Akademii Nauk — prof. Jan
Dembowski, zastępca sekreta-

I rza naukowego PAN —- prof.
Stanisław Leszcz.ycki nakreślił
w obszernym referacie proble
mowy plan pracy naukowo-
badawczej Akademii na bie
żący — 1955 r. Mówca stwier
dził, że 1955 rok — ostatni rok
Planu 6-letniego i rok wstęp
ny przed przystąpieniem do
realizacji nowego narodowego
planu gospodarczego, przynie
sie znaczne nasilenie prac na
ukowo-badawczych przy je
szcze silniejszym powiązaniu
ich z aktualnymi problemami
kraju, a szczególnie z potrze
bami gospodarki narodowej.

Kierując się wskazaniami II

Zjazdu PZPR, Polska Akade
mia Nauk wysuwa w bież, ro
ku na czoło prac naukowo-ba
dawczych problemy związane
z potrzebami naszego rolnic
twa. Powołanie w ubiegłym
roku Komitetu Nauk Rolni
czych PAN umożliwiło obec
nie zaplanowanie bardziej
wszechstronnych badań nau
kowych w tym zakresie.

Pod kierunkiem Komitetu
Nauk Medycznych PAN zwię
kszy się poważnie w 1955 r.

zakres prac naukowo-badaw
czych z dziedziny medycyny.

W dziedzinie nauk biologi
cznych przewiduje się m. in.
rozwinięcie badań nad niektó
rymi problemami wynikający
mi z potrzeb praktyki lekar
skiej i gospodarczej, jak np.
szczególnie ważne z punktu
widzenia ochrony zdrowia pro
blemy biologii nowotworów i

regeneracji, biologiczne pod
stawy zwalczania szkodników
i chorób roślin użytkowych,
biologiczne podstawy zwalcza
nia chorób inwazyjnych zwie
rząt użytkowych, biologiczne
podstawy gospodarki wodnej,
gospodarki rybackiej itp.

Znaczne zwiększenie prac
naukowo-badawczych przewi
duje się w dziedzinie nauk te
chnicznych, m. in. planuje się
badania w dziedzinie metalur
gii, w zakresie teorii konstru
kcji maszyn oraz badań nad
zagadnieniem statyczności
konstrukcji.

Planuje się rozwinięcie sze
rokich prac naukowo-badaw
czych także w innvch dzie
dzinach wiedzy. W zakresie
nauk matematycznych m. in.
pogłębione zostaną badania
nad zastosowaniem statystyki
matematycznej do przemysłu,
rolnictwa i górnictwa, ą w

szczególności do kontroli jako
ści produkcji, nad metodami
statystycznymi w biologii i

medycynie, nad zastosowaniem
matematyki do techniki, fizy
ki oraz nad konstrukcja i eks
ploatacja elektronowych ma
szyn matematycznych dla po
trzeb życia gospodarczego, te
chniki, fizyki i innych nauk.

Poważnie zostaną rozwinięte
badania w zakresie nauk fizy
cznych, chemicznych, geologi
cznych i geograficznych.

Szeroko zaplanowane zosta
ły prace nańkowo-badawcze w

dziedzinie nauk społecznych.
M. in. w bież, roku rozwinięte
zostaną prace związane z oprą- |
cowaniem podręcznika historii <

Polski od czasów najdawniej-
’

szvch do najnowszych oraz za
początkowane będą prace nad
opracowaniem uniwersyteckie
go podręcznika historii litera
tury polskiej.

W związku z tym. iż rok
1955 jest Rokiem Mickiewi
czowskim rozwinięte będą, pod
kierunkiem specjalnie powo
łanej przy PAŃ Komisji Nau
kowej Obchodu Roku Mickie
wicza, badania nad twórczo
ścią naszego wielkiego poety.

Drugi referat podczas sesji
Zgromadzenia Ogólnego wy
głoszony został przez zastępcę
sekretarza naukowego PAN —

prof. Pawła Szulkina na te
mat kierunków postępu tech
nicznego w latach 1956—60 i
wynikających w związku z

tym zadań dla nauki polskiej.
Po referatach wywiązała się

żywa dyskusja, w której udział
wzięli czołowi przedstawicie
le poszczególnych dziedzin
nauki polskiej. Uczestnicy dys
kusji wnikliwie omawiali u-

dział poszczególnych gałęzi
wiedzy w olbrzymim dziele
dalszej rozbudowy gospodarki
narodowej, w dziele dalszego
rozwoju życia naukowego i
kulturalnego, w dziele, mają
cym na celu uczynienie naszej
Ojczyzny jeszcze potężniejszą
i silniejszą, a życie jej obywa
teli łatwiejszym i piękniej
szym.

Krótkiego podsumowania, a

następnie zamknięcia Zgroma
dzenia Ogólnego Polskiej Aka
demii Nauk, dokonał prezes
PAN prof. Jan Dembowski.

BERLIN
Z Bonn donoszą, że Kon

went Seniorów Bundestagu u-

znał za konieczne przedłuże
nie okresu badania przez 8 ko
misji projektów ustaw w spra
wie ratyfikacji układów pary
skich. W związku z tym Kon
went Seniorów postanowił od
roczyć do 26 stycznia wznowie
nie obrad plenarnych. Ade-

nauer, dążąc do jak najszyb
szej ratyfikacji układów pary
skich domagał się zwołania

następnej sesji plenarnej na

20 stycznia.

Oświadczenie

Heinemanna
BERLIN

Jak podaje agencja ADN, b.
boński minister spraw wew
nętrznych i przewodniczący
Ogólnoniemieckiej Partii Lu
dowej dr Heinemann oświad
czył na zebraniu swej partii:
„Oszukujemy samych siebie
sądząc, że nasi sąsiedzi zapom
nieli. co Niemcy uczynili im w

czasie drugiej wojny świato
wej".

Dr Heinemann wypowie
dział się za wycofaniem wszy
stkich wojsk okupacyjnych
z Niemiec i zażądał utworze
nia pokojowych i neutralnych
Niemiec. „Pragniemy przy
wrócenia jedności kraju, sa-

mookreślenia, zwołania Zgro
madzenia Narodowego i za
warcia traktatu pokojowego".

Zimowe wczasy wędrowne
cieszą się dużą popularnością

wśród zwolenników nart
l! '‘JELENIA GÓRA

Śląsku w Górach Izerskich i Karkonoszach

zorganizowane przez PTTK oraz Fundusz
Na Dolnym

rozpoczęły się _

. r___ __

~

_

Wczasów Pracowniczych zimowe wczasy wędrowne.
Trasa wczasów wiedzie naj

piękniejszymi szlakami nar
ciarskimi, od Swieradowa-
Zdroju poprzez Szklarską Po
rębę, Szgenice, Sobieszów,
Przesiekę, Samotnię do Kar
pacza. Kilku lub kilkunasto
osobowe grupy wczasowiczów
wyruszające z etapu wyjścio
wego w Świeradowie na wę
drówkę szlakami górskimi,
pozostają pod opieką specjal
nie przeszkolonych przewod
ników.

Uczestnicy zimowych wcza
sów wędrownych po każdym
z etapów spędzają w wysoko
górskich schroniskach lub do
mach wypoczynkowych FWP

po dwa dni, zwiedzając na

nartach najbliższą- okolicę,
lub wypoczywając.

Organizatorzy wczasów po
myśleli o dostarczeniu im wie
lu rozrywek. Organizowane
są wieczornice, połączone z

zabawami tanecznymi i wy
stępami amatorskich zespołów
artystycznych. W schronisku
„Odrodzenie", znajdującym
się na trasie wczasów wędro
wnych, zainstalowano wąsko
taśmowy aparat filmowy i od
bywać się tam będą seanse

lijlmowe.
v Starannie przygotowano po-

koję przeznaczone dla uczest
ników wczasów. Są one do
brze ogrzewane i należycie za
opatrzone w pościel. Na wszy
stkich etapach wczasowicze o-

trzymują obfite posiłki.
W większości punktów eta

powych dla uczestników tego
rodzaju wczasów urządzono
podręczne warsztaty remon
towe sprzętu narciarskiego),
gdzie można naprawić drobne
uszkodzenia, wymienić znisz
czone części itp.

Wczasowicze. którzy nie
przywieźli ze sobą własnego
sprzętu sportowego, mogą go
sobie wypożyczyć w bogato
zaopatrzonych wypożyczal
niach.

W pierwszych turnusach zi
mowych wczasów wędrow
nych biora udział włókniarze
z Łodzi, górnośląscy górnicy
oraz grupa robotników i tech
ników z zakładów „Ursus".

Konflikt zbrojny
między Nikaraguą a Kostaryką

PARYŻ
Agencja France Presse po

daje, że miasto Villa Quesada
w Kostaryce, znajdujące się
o 80 km na południcę od gra
nicy Nikaragui, zostało zajęte
przez desant spadochronowy.

*

NOWY JORK
Agencja United Press dono

si, że przewodniczący rady or
ganizacji panamerykańskiej
Rosę Mora zwołał nadzwyczaj
ne posiedzenie tej organizacji.

LONDYN
Nowojorski korespondent

agencji Reutera podaje, że

między Kostaryką a Nikara
guą nastąpiło zerwanie stosun
ków dyplomatycznych.

NOWY JORK
Jak już podawaliśmy, w o-

statnich dniach między Kosta
ryką a Nikanęguą doszło do
zaostrzenia stosunków. W dniu
11 bm. ambasada Kostaryki
w Waszyngtonie podała do
wiadomości, że oddziały „re
beliantów" wpłynęły statkiem

rzeką Don Carlos w głąb te
rytorium Kostaryki. Ambasa
dor Kostaryki w Waszyngto
nie odbył konferencję z prze
wodniczącym rady ©rganizacji
panamerykańskiej, domagając
się zwołania sesji nadzwyczaj
nej tej organizacji.*

»

W odpowiedzi na apel ko
palni „Bytom" załogi górni
cze Zagłębia Krakowskiego
podjęły wiele zobowiązań
produkcyjnych, które pozwo
lą wykonać przed terminem

plan I kwartału 1955 roku.

Górnicy przodującej ko
palni „KOMUNA U
SKA“ postanowili jeszcze
bardziej usprawnić dotych
czasową organizację pracy,
umiejętnie wykorzystywać
sprzęt górniczy — tak praco
wać. aby do końca I kwarta
łu br. wydobyć dodatkowo

ponad plan 7.900 tonn węgla.
M. in, młodzieżowy zespół

rębaczy filarowych Kazimie
rza DZIURDZIKOWSKIEGO

przygotowując się do powi
tania II Zjazdu ZMP, przy-
rzekł zwiększyć dotychczaso
wą wydajność o 10 proc.
Trzeba zaznaczyć, że dzielni

ZMP-owcy zobowiązanie
swoje znacznie przekraczają
i wykonują już 155 proc,
normy.

Do współzawodnictwa o

przedterminowe wykonanie
planu kwartalnego włączyli
się również górnicy kopalni
„BRZESZCZE", którzy przez
lepsze przyswojenie sobie

metody Durały, a tym sa
mym cykliczne wybieranie
węgla, wydobędą dodatkowo

ponad plan 7.500 tonn węgla.
Jak nas informuje prze

wodniczący Rady Zakłado
wej tow. BANASIK górnicy
kopalni „KOSCIUSZKO-NO-

WA", pomimo wielu nieprze
widzianych trudności, wy
trwale walczą o wykonanie
nakreślonych zadań. Załoga
kopalni .,Kościuszko-Nowa"
zobowiązała się wydobyć do
datkowo w pierwszym kwar
tale 1.560 tonn węgla ponad

PARY- P'an- Będzie to możliwe dzię
ki objęciu współzawodni
ctwem jeszcze większej licz
by górników.

W kopalni „BIERUT" —

pisze korespondent LIZON-
CZYK — dzięki podjętym
zobowiązaniom załoga wy
dobędzie dodatkowo ponad
plan 1.784 tonny węgla.

Górnicy z kopalni „SOBIE
SKI" wydobędą do końca

marca dodatkowo 815 tonn

węgla.
Coraz lepsze wyniki we

współzawodnictwie o przed
terminowe wykonanie planu
kwartalnego osiągają górni
cy kopalni „JANINA", któ
rzy w bieżącym kwartale

przyrzekli wydobyć dodatko
wo 6.040 tonn węgla.

W ciągli tylko 6 dni bm.

załoga kop. „Janina" wydo
była dodatkowo 700 tonn

węgla.
Na szczególne wyróżnienie

zasługują: zespoły E. JAGO
DY, Z. RZESZÓTARSKIE-
GO, St. SZUMIAKA, W. ŁU
CZYWO, A. ZAWADZKIE
GO, które stale wykonują od
135 do 186 proc, normy.

(wlm)

CT\ziś muszę sprawdzić, jak
—--'reaguje się w naszych ko
palniach na krytykę prasową.
Otrzymałem ostatnio sporo li
stów. Zobaczymy więc, co one

zawierają.
JAWORZNICKO - MIKO-

ŁOWSKIE ZJEDNOCZENIE

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
potwierdza słuszność naszej
krytyki i donosi, że w celu lep
szej konserwacji sprzętu gór
niczego przesłano do kopalni
„KOSCIUSZKO-NOWA" odpo-
wiednią ilość części' zamiennych
do maszyn,
........... ..................

Po raz pierwszy w Polsce

W trosce o poprawę warun-

ków bhp poinstruowano kie
rowników i sztygarów tej ko
palni o konieczności przestrze
gania przepisów.

W kopalni „BIERUT" uspra
wniono dotychczasową organi
zację pracy, iv wywku czego
dział przewozowy lepiej wywią
zuje się ze swych obowiązków l

górnicy na czas otrzymują wa
zy.

Mam tu jeszcze wyjaśnienia
na temat metody Klaji, w któ
rym czytamy:

W kopalni „KOSCIUSZKO-
NOWA" metoda Klaji nie zna
lazła szerszego zastosowania,,
gdyż me była przemyślana —

Tylko w pierwszych dniach da
wała wyniki.

Stałe zwiększanie się liczby
załogi, brak wykwalifikowa
nych górników, nieprzygoto
wanie w terminie przygotówek,
oto niektóre z wielu czynników,
które przeszkodziły w zastoso
waniu tej metody.

Ponadto z kopalni „BIERUT"
donoszą, że 4 pompy odśrodko
we zostały już zabezpieczone i

zamontowane na upadowej
„Karol".

WASZ SZTYGAREK 1

aź po
Już w bież.

pierwszy w kraju, rozpocznie-
my w Warszawie wznoszenie
nowego osiedla systemem bu
downictwa wielkoblokowego.
Każdy dom tego osiedla od
fundamentów aż po dach
składać się będzie z dużych
żużlo-betonowych bloków. Na
placu budowy wykonywać się
będzie jedynie montaż goto
wych elementów.

W chwili obecnej Miasto-
projekt — Stolica Południe

od fundamentów

dach — z prefabrykatów
przygotowuje

'

dokumentację
dla tego osiedla. Do prac tych
skierowano przodujący zespół
architektoniczny pod kierow
nictwem architekta Zofii Fa-
fiusowej oraz czołowych kon
struktorów inż. inż.: Andrzeja
Patzera, Janusza Ostermana i
Ryszarda Piekarskiego. Prace
nad projektem są w pełnym
toku, w połowie bowiem br.
ruszyć mają roboty na Wierz
bnie, tj. tam gdzie powstanie
nowe osiedle.

roku po raz
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Nowe próby wprowadzenia
narodów w błąd

Artykuł paryskiego korespondenta „Prawdy"

Komentując lansowane obebnie przez francuskie kolą rzą
dzące pogłoski o tzw. „rokowaniach ze Wschodem" kores
pondent paryski „PRAWDY"
Otgąnizatorzy wskrzeszenia

militaryzmu niemieckiego pod
sumowali ostatnio wyniki nie
dawnej debaty we francuskim
Zgromadzeniu Narodowym i
gnątłSżeni byli przyznać, że losy
układów paryskich są nader
niepewne. Z rozgoryczonych • mj.ee zachodnich,
wypowiedzi Waszyngtonu, Lon
dynu i Bonn widać, że walka
przeciwko układom paryskim
nie gsłąbłą we Frąncii po de
bacie w Zgromadzeniu Naro
dowym, lecz wzmogła się, przy
czym do jawnych i konsek
wentnych przeciwników Ukła
dów paryskich coraz częśęięj
przyłączają się wahający się
politycy, którzy jeszcze nieda
wno bali się głosować przeciw
ko tym układom. Zmiana w

stanowisku tych polityków
spowodowana jest przede
wszystkim przez nacisk opinii
publicznej, odczuwany przez
wszystkie burżuązyjne partie
polityczne wę Francji.

Im wyraźniej przedstawicie
le tych partii odczuwają ten

. nacisk, tym trzeźwiejsze i bar
dziej zdecydowane są ich o-

świadczenia.

Dlatego właśnie — pisze da
lej korespondent — coraz bar
dziej zwiększa się liczba prze
ciwników układów paryskich
wśród burżuazyjnej części de-

nowego przewodniczącego
senatu Berlana

zachodniego
W dniu 11 bm. senat zacho-

dnio-berliński wybrał swym
przewodniczącym Wjlly Bran
dta. który należy do partii so
cjaldemokratycznej.

pisze m. in.:

putowanych do Zgromadzenia
Narodowego.

Wielu spośród tych, którzy w

październiku glosowali za u-

kładami londyńskimi, jakie po
przedzily układy paryskie w

sprawie ręmilitaryzacji Nie-
W grudniu

juz wstrzymało się od głosowa
nia lub też głosowało przeciw
nim.

Dnia 7 stycznia br. deputo
wany Lebon, który w paździer
niku ub. roku wraz z 350 'de
putowanymi burżu-)?yjnyrrii
glosował za votum zaufania dla
rządu w związku ze sprawą
układów londyńskich, wyjaś
nił szczerze na łamach „MON
DE" jakie było jego ówczesne
stanowisko i wielu jego kole
gów: „Główna nadzieja — pi-
szę Lebon — polegała na tym,
że układy te okażą się zbędne:
uczciwe i gruntowne rozmowy
ze Wschodem uczynią je bez
przedmiotowymi", Nadzieja ta

jednak zawiodła: Lebon i jemu
podobni przekonali się. że wy
nurzenia Mendes-Frąnee-a na

temat „równoległych rokowań
ze Wschodem" miąły jedynie
na celu wprowadzenie w błąd
zbyt łatwowiernych ludzi.. Oto
dlaczego Lebon, podobnie jak
wielu innych deputowanych,
zmienił swe zdanie i uznał za

swój obowiązek nie udzieJć

poparcia układom paryskim-
Jak stwierdza następnie ko

respondent „PRAWDY", sfery
społeczeństwa francuskiego,
wierne interesom narodowym,
są szczególnie zaniepokojone
faktem, iż polityka obecnego
rządu francuskiego prowadzi
de.izolacji Francji, przekreśla
jąc układ francusko - tadziec-
ki i odcinając drogę do roko
wań z ZSRR w żywotnie waż
nej dla Francji kwestii nie
mieckiej. W tej sytuacji, fran-

euskie koła rządzące 1 popie
lejący je politycy USA znów
powtarzają dawno już zdemas-
kowany chwyt, zaczynają gło
sić ponownie, iż ratyfikacją u-

kładów paryskich rzekomo...

„ułatwi prowadzenie rokowań
z ZSRR w kwestii niemiec
kiej".

Cala rzecz w tym jednak —

kończy swe wywody korespon
dent. — żę tego rodzaju twier
dzenia obliczone są nie na lu
dzi orientujących się w sytuą-
ęj: międzynarodowej, lecz na

zbitego z tropu i oszukanego I

przez błędne informacje czytel
pika prasy burżuazyjnej. O-
brońcy planów wskrzeszenia
militaryzmu niemieckiego ueje
kają się do krętackich manew
rów, gdyż budzi w nich strach

wzmagająca się walka naro
dów przeciwko usiałom 'pa
ryskim. Fakt zaś, że manewry
te zyskują bezpośrednie popar-'
eie ze strony kół rządzących
USA, dowodzi, iż również te
koła są niespokojne o losy u-

kładów paryskich.

Młodzież niemiecka nie chce maszerować

Profesfy

przeciwko

uzbrajaniu
Niemiec

zachodnich

na-

Przygotowania do wyborów
do rad najwyższych

i rad terenowych w ZSKR
t MOSKWA

W miastach i wsiach Związku Radzieckiego rozwija się
kampania przedwyborcza do rad najwyższych republik
związkowych i ąutąnomipznych oraz do terenowych rad de,
legatów ludu pracującego.
Wybory do większości rad

odbędą s:‘
dzie utwi
cze, przy czym jest yziele no-.

wych okręgów powstałych na

terenach zamieszkałych w

eiągu ostatnich lat. Na przy
kład w Kazachstanie utworzo
no 25 nowych okręgów wy
borczych, m. in. w osiedlach
na ziemiach nowozagospodą,
yowanych i ną budowie Buch-
tąrmińskiej Elektrowni Wod
nej.

Do okręgowych komisji wy
borczych ludzie radzieccy wy
brali najlepszych swoich
przedstawicieli — przodowni
ków pracy, naukowców, pisa,
rzy, artystów ł aktorów. W
skład komisji wyborczych
utworzonych na obszarze Fe
deracji Rosyjskiej weszło oko
lę 4 milionów osób.

NOWY JORK
Jak donoszą z Ottawy,

10 stycznia delegacja Kana
dyjskiego Kpngrcsu Obroń
ców Pokoju z laureatem

Międzynarodowej Nagrody
Stalinowskiej „Za utrwa
lanie pokoju między naro
dami", J. Endicottem na

czele zaapelowała do parla
mentu, aby wypowiedział
się przeciwko uzbrajaniu
Niemiec zachodnich. Człon
kowie delegacji wręczyli
parlamentarzystom petycję
stwierdzającą, że wciągnię
cie uzbrojonych Niemiec do

paktu atlantyckiego „roz
pęta katastrofalny wyścig
zbrojeń".

zmuszają Mendes-Francea

si?»tępstw w spranie Saary
NOWY JORK

Bezpośrednio po uchwale
francuskiego Zgromadzenia
Narodowego w sprawie raty
fikacji układów paryskich, w

prasie amerykańskiej rozpo
częła się kampania na r?epz
tego, by Stany Zjednoczone w

swej polityce europejskiej
stawiały nie na Francję, lecz
na Niemcy zachodnie. W zwią
zku Z tym prasa amerykańsku
popiera roszczenia Niemiec
zachodnich wobec Francji
przędę wszystkim w sprąwie
Zagłębia Śaary. Jąk wynika g
doniesień dzienników amery
kańskich, premier Mendę?,
Frąpcę gotów jest Pójść na

„pewne ustępstwa" wobec
Niemiec ząchndnicii.

Korespondent agencji United
Press donosi z Rzymu powołu
jąc się na „koła dyplomatycz
ne", że premier Mendes-Fran
ce gotów jest „w imię solidar
ności zachodniej" podczas roz
mów, które odbędzie wkrótce
z kanclerzem Adenauerem,
„uwzględnić w pewnej mierze
niemiecki punkt widzenia’1 w

sprawie Zagłębia Saary., „W
szczególności '— pisze kores
pondent agencji United Press
— premier gotów zgodzić się
na międzynarodową kontrolę

nad referendum, które ma być
przeprowadzone w Saarze".
Jak wiadomo, tzw. „kontroli
międzynarodowej" domagały
się Niemcy zachodnie, licząc
w tej sprawie ną poparcie Sta
nów Zjednoczonych.

Demonstracja młodzieży
niemieckiej w Bremie

przeciwko układom pary
skim i rekrutacji do neo-

hitlerowskiego Wehrma
chtu.

poparcie Sta- Fot — CAF

Przeciwko układom
iworąfsfisi&EB

W Pąryźli, Marsylii, Lyonie, Bordeaux, Nancy, Tuluzie i
Wielu innych miastach odbyły się 9 bm. niiędzydepartąmen-
tąlnę zjązdy obrońców pokoju, na których omówionp metody
dalszej walki przeciwko ręmilitaryzacji odwetowców nie-
micckich. Postanowiono m. in, zwrócić się do członków* Ra-
dy Republiki z apelem, by odrzucili ratyfikację układów pa
ryskich-
Stowarzyszenie b, Uczestni

ków Ruchu Oporu we Francji
ogłosiło deklarację protestującą

Wybory do rad, które są po-
się 27 lutego br. Wszą- lityczną podstawą państwa ra-

/orzono okręgi wybór- dzieckiego i w których dzia-
. łalności bierze czynny udziął

naród — są wielkim wydarze
niem w życiu ZSRR, Dla u-

ezczenia wyborów ludzie pra
cy 'wzmogli walkę o wciele
nie w życie programu dalsze
go zwiększenia produkcji prze
mysłowej i rolnej, o przedter
minowe wykonanie piątej pię
ciolatki.

8 stycznia odbyło się pierw
sze posiedzenie Centralnej
Komisji Wyborczej dla wybo
rów do Rady Najwyższej
RFSRR.

Na posiedzeniu tytn omówio-
. no zagadnienia z,wiązane z

przygotowaniem do wyborów
i przyjęto szereg uchwał o cha
rakterze organizacyjnym,

Rozmowy
Mendes-France'a

RZYM
1 11 bm. premier francuski Mendes-France rozpoczął swe

dwudniowe rozmowy z przedstawicielami rządu włoskiego.
France spotkął się z ministrem
spraw zagranicznych Martino,
a następnie z premierem wło
skim Scelbą. Później, do wie
czora toczyły się wspólne roko
wania Mendes-France‘a, Scel-
by i Martino.

Mendes-France złożył ponad
to wizyty przewodniczącemu
włoskiej Izby Posłów Gron-
chiemu j przewodniczącemu
senatu — Merzagorze.

Rozmowy francusko-włoskie
będą kontynuowane 12 bm.

Najpierw Mendes-France spo
tkał się w ambasadzie fran
cuskiej z włoskim ministrem
budżetu Vanonim, konferując
z nim — jak donosi agencja
Krańce Presse — na tęmąt róż
nych zagadnień ekonomicznych
i finansowych. Vąnoni przed
stawił m. in. swój plan rozła
dowania bezrobocia we Wło
szech przez skierowanie części
bezrobotnych Włochów do Af
ryki Północnej, gdzie zapo
czątkowana ma być współpra
ca kapitałą francuskiego, wło
skiego i zachodnio-niemieckie-

go.
Dalsze

Frąpcę‘ą
święcone
wora związanym z montowa,
nięm „unii zaęhodnjo-europęj-
skiej" i problemem utworze
nia „ponadnarodowej" agencji
zbrojeniowej, mającęj kontro
lować zbrojenia uczestników

unij, Poruszono też sprawy do
tyczące dalszego funkcjonowa
nia europejskiej Ay&pólnoty
węgla i stąłi“. W godzinach
przedpołudniowych Mendes-

rozmowy Mendes-
W dniu 11 bm. p0‘
były różnym spra-

Jeszcze iedan ćziaiaez

wystąpił z SF’0

PARYŻ
Prasa donosi, że drugi z ko

lej socjalistyczny radny miej
ski Brestu Le Gouil wystąpił z

SFIO na znak protestu prze
ciwko stanowisku, jakie zaję
ła większość deputowanych so_

cjąlistycznych w czasie głoso
wania w Zgromadzeniu Naro

dowym nad układami paryski
mi. Jak wiadomo, z tego sa
mego powodu wystąpił z SFIO
sekretarz sekcji socjalistycznej
Brestu, radny miejski Le Co-
gannet,

Byli oficerowie

przybyli

do Anglii
■ LONDYN

Dnią 9 bm. przybyłą do Lon
dynu ną 5-dniowy pobft gru
pą b, pf>cęrów hitlerowskich,
a mianowicie: generał Heusin-

gsr, jego adiutant — ppłk,
Schwe.rdtfoger, ppłk. Gaul o-

rąz kapitanowie Senker, Ger
lach i Rohwer.

W związku z tym Minister-
stwo Marynarki Wielkiej Bry
tami opublikowało następują
cy komunikat: „Sześciu ofice-
rart> niemieckich, zajmujących
stanowiska w Urzędzie Blanka
(faktycznym bońskim minister
stwie sprąw wojskowych —

przyp. red'.) i odpowiedzialnych
za planotoanie przyszłego wkła
du Niemiec zachodnich dg o-

brany, zwiedzi anyielskle Mi
nisterstwo Marynarki oraz o-

lcrętj) JKM w rejonie Parts,
mouth... Wizytą ich ma na ce-

Iw przygatrowanie gruntu do
przyozlej współpracy między
brytyjską marynarką wojenną
i niemiecką marynarką wojen
ną", która, jak głesi komuni
kat, powstanie z chwilą wejścia
w życie układów paryskich.

claMsM
odda wszystkie swe siły

sprawie wyzwolenia Taiwanu

U^iece protestacyjne we wszystkich
większych miastach Chin

W całych Chinach toczy się szeroko zakrojona kampania
protestp ogólnonarodowego przeciwko bezprawnej okupacji
terytorium chińskiego — wyspy Taiwan przez Stany Zjed
noczone.

Ludzie pracy potępiają a-

merykańsko - czangkaiszekow-
ski układ wojskowy i zobo
wiązują się wnieść swój wkład
do wyzwolenia Taiwanu.

Prasa chińska informuje o

masowych wiecaeh w Szangha
ju, Mukcienie, Wuhąnie, Patro
nie, Kantonie, Katonje i innych
wielkich miastach chińskich.
Na zebraniach przedstawicieli
ludności przybrzeżnych stref
prowincji Fukien i Czekiang,
na które bandy kuomintąn.’
gowskie dokonują nalotów, u-

chwalono rezolucje stwierdzą,
jące, że tylko wyzwolenie Tai
wanu t zniszczenie sprzedaż
nej kliki Czang Kai-szeka
pewni narodowi chińskiemu
pokojowe życie.

Pragnąc przyczynić sis do
wyzwolenia Taiwanu załogi
wielu zakładów przemysło
wych Pekinu, Chagbinu,
Czungkingu i innych miast
biorą na siebie zwiększone zo
bowiązania produkcyjne. Hut
nicy sześciu spośród siedmiu
wielkich piecpw Ąnszańskiego
Kombinatu Hutniczego, którzy
przedterminowo wykonali plan
1954 r. oświadczają w swoim
meldunku: „Załoga nasza nie
poprzestanie ną osiągniętych
rezultatach. Damy krajowi je
szcze więcej suróroki, będziemy
zdecydowanie wałczyli przeciw
ko amerykańgko-czangkąiszę-
kowsjfietmt ukłądoiul wojskp-
demu, oddamy wszystkie sity
sprawie wyzwolenia Taiwąnu,(.

*

Jak donosi Agencja Nowych
Chin, lotnictwo Chin Ludo
wych zbombardowało pozycję
czangkaiszekpwskie w porcie
na wyspie Taczen, W wyniku
bombardowania cztery okręty
kuomintąngowskle zostały zni
szczone Jub uszkodzone. Wszyst

kie samolot# Chin Ludowych
powróciły po wykonaniu za
dania do swoich baz.

Minister boński

przeciwko
„puli zbrojeniowej"

Ępńękl minister gospodarki
Erhard zabierając głos pa kpn-
fęrenęji związku kupców i ma
klerów niemieckich! wypowie
dział sjg przeciwko pląnom
premiera Męndes-Francę‘a,
przewidującym stworzenie
„puli zbrojeniowej" siedmiu
państw — członków paktu
brukselskiego.

Erhard oświadczył, żę Niem
cy zachodnie nie podporząd
kują się żadnym warunkom
poza tymi, które wynikają z

układów paryskich,
Jąk wiadomo, Erhard stoi

ną czele delegacji zachodpio-
niemieckiej, która weźmie u-

dział w rpkowaniach w Pary
żu dotyczących „puli zbroje
niowej", Rokowania te wyzna-
czono na 17 stycznia.

przęciwko wskrzeszeniu milita-
ryzmu niemieckiego. Podkreśla
jąc niebezpieczeństwo zwjązą-
ne z remilitaryzacją Niemiec
zachodnich stowarzyszenie wzy
wa „węzysjkich, którzy ucier
pieli od najeźdźców hitlerow
skich, wszystkich, którzy przy
czynili się do rgzgrę/nięnir? ich
i do odrodzenia Francji jako

jednego z wielkich mocarstw, do
wzmożepjg dzinlplnoścj", Sto
warzyszenie wskazuję m. in., że

należy walczyć o odrzucenie U-
kładów paryskich przez Radę
Republiki i o wznowienie de
baty nad układam' w Zgroma
dzeniu Narodowym. Pekiaracją
wzywa członków stowarzysze
nia, by zwracali się da Rady
Republiki i wyrażali wobec niej
oburzenie narodu francuskiego
wobec planów ręmilitaryzacji
Niemiec zachodnich.

Deklaracja podkreśla, że od
rzucenie układów o uzbrojeniu
odwetowców bońskjch przywró
ciłoby Franeji jej prestiż i dało
by jej możność podjęcia nowej
inicjatywy w celu uregulowania
nierozwiązanych jeszcze zagad
nień międzynarodowych.

Uchwala KC KPZR
o dniu uczczenia pamięci Lenina

„PRAWDA" i inne centralne dzienniki radzieckie opubliko
wały 11 bm. uchwałę KC Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego o dniu uczczenia pamięci W. I. Lenina. Uchwalą
ta podpisana przez sekretarza KU KPZR N. S. Chruszczpwa
brzmi:

Po śmierci W. I. Lenina u-

staliła się tradycja składania
hpłdu pamięci W I. Lenina —

wielkiego założyciela i mądre
go wodza pprtii komunistycz
nej i państwa rąglziepkięgo yr
dpiu jęgp śmierci —- 21 stycz
nia-

W pierwszych latach po
Śmierci W, I, Lenina dzień fen
Wiazał się w świadomości
rodu radzieckiego i partii ko
munistycznej bezpośrednio
smutnym wydarzeniem —

kppezeniem drogi życiowej
wielkiego wodzą W. I, Lenina;
stąd wynikał Uroczysty, i żałob
ny charakter obchodów, na

których składano hołd świetla
nej pamięci W. I. Lenina,

W ciągu ubiegłych 30 lat po
śmierci W. I. Lenina nastąpi,
fy w naszym kraju olbrzymie
przeobrażenia socjalistyczna:
Kierując się nieśmiertelną nau
ką marksizmu-leninizmu Ko
munistyczna Partia Związku
Radzieckiego natchnęła i zor-.

ganizowgłą naród radziecki dP
zrealizowania leninowskiego
planu zbudowania socjalizmu
w nąszym kraju. W krótkim
okresie historycznym ojczyzna
nasza przekształciła sje z za-

cpfanego kraju rolniczego w

potężne przemysłowo kołchozo
we mpcgrstwp socjalistyczne.

Krocząc drogą wskazaną
przez Lenina partia pod kie
rownictwem Komitetu Central
nego g, J. W, 5?tąjinęm na ęzę-
le doprowadziła naród naszej
ojczyzny do zwycięstwa speją,
lizmu. Obecnie rozwiązywane
jest zadanie dalszego potężne
go rozwoju sił produkcyjnych
społeczeństwa socjalistyczne
go, podniesienie stopy życio
wej i kulturalnego poziomu
narodu radzieckiego, realizo
wane są posunięcia mające na

celu stopnigwe przejście od
socjalizmu do komunizmu.

Leninizm jest wielką życio
dajną nauką,, oświetlającą dro
gę budownictwa komunizmu.
Lenin żyje w wielkich czy,
nach Komunistycznej Partii

ze

zą-

Zwiążku Radzieckiego, w no
wych sukcesąęh nag?ej fijczy*
zrjy radzieckięj, pewnym kro
kiem zmierzającej do komuni
zmu. Idee Lenina wywierają
nfitężny wpłvw na cały bieg
historii świętą. Ideę Leniną
żyją i zwyciężają w czynach
mas pracujących obozu ppko-
.jU, dęmolsrącjj, socjalizmu, w

rosnącym i krzepnącym mię
dzynarodowym ruchu na rzecz

pokoju, przyjaźni między naro-

dami> demokracji i sęejalizmu,
W świadomości pąrpdów na

szego kraju i ludzi pręcy ca
łego świątą, z imieniem W. I.,
Lenina, z jego nauką wiążą się
wielkie zwycięstwa ludzi ra
dzieckich w budownictwie spo
łeczeństwa komunistycznego.
Dlatego też obecnie słuszniej
sze jest oddanie czci pamięci
W, I, Eenina nie w dniu jego
śmierci, co wprowadza ele
ment żałoby i smutku, lecz w

dnju urodzin W. J. Lenina —

22 kwietnia, nadając tej dacie
znaczenie święta, co będzie
bardziej odpowiadało całemu
duchowi leninizmu, jąko wie
cznie żywej, życiodajnej nau
ki. ;

KC KPZR postanawia: 1

Dzień uczczenia pamięci W.
I. Lenina, wielkiego wodza
mas pracujących i twórcy ra
dzieckiego państwa socjalisty
cznego. obchodzie uroczyście
w dniu urodzin W, I. Lenina —

22 kwietnia,
W dniu tym należy szeroko

oświetlać znaczenie zwyęięi
skjch idei mąrksizniij-Ienini?-
mu i sukcesy osiągnięte w bu-
dowie komunizmu, W przed
dzień święta należy przepro
wadzać uroczyste zebrania

organizacji partyjnych, radzie
ckich i społecznych, jak ?ÓW»
njeż organizować referaty j
odczyty w przedsiębiorstwach,
instytucjach, kołchozach i sow-

chozach o życiu i działalności
W. I. Renina praż o znaczeniu
idei leninizniu w budowie spo
łeczeństwa komunistycznego.

-- ----- —r-.T- .- ■T--'!' . .•■•■Ł.T.g?

Z obrad IV konferencji
Włoskiej Partii Komunistycznej

10 stycznia br. ną IV konferencji Włoskiej Partii Komu
nistycznej toczyła sję dyskusja nad referatem Togliattjega
na temat „WALKA komunistów o wolnoSC. pokój
U SOCJALIZM".

Zastępca sekretarza generał- Emilio Sereni mówił o koniecz
nego WPK, Lpigi Longo. pod- ności wzmożenia walki prze

ciwko układom paryskim.
Bohaterską walkę włoskiej

klasy robotniczei o swe prą-
wg loswietlił w swym przemó
wieniu sekretarz komunistycz
nej organizacji Lombardii —

Artąro Cplpmbj.
W dyskusji zabrali równjeż

głos: ppbotnik tyryński Michę-
letto, pracownik KC WPK Fib-
bi, sekretarz Włoskiej Ligi
Spółdzielców Cerreti. kierow
nik Wydziału Kultury KC WPK

Salinari i inni.
Na konferencji wygłosili

przemówienia powitalne przed
stawiciele bratnich partii Wę
gier i Niemiec. Odczytano rów
nież depesze powitalne oH se
kretarza generalnego KP Indii
Ghoszą. od Australijskie! Partii
Komirnistycznei oraz od Kore
ańskiej Partii Prący.

SEKRETARZ
GENERALNY ON?

HAMMARSKJOELD
OFUSCIL PEKIN

Agencja Nowych Chin poda-
je, że 11 stycznia w godzi
nach rannych sekretarz gene
ralny ONZ Dag Hammars
kjoeld i towarzyszące mu oso
by opuściły Pekin.

Hammirskjotlda
do premiera Gzou En-laia

PEKIN

Opuszezając granice Chiń
skiej Republiki Ludowej, se
kretarz generalny ONZ Dag
Hammarskjoeld wysłał do pre
mierą Czou En-laia depeszę
treści następującej:

„Opuszczając Wasz kraj,
pragnę złożyć w imieniu mo
ich kolegów i własnym serde
czne podziękowanie za przy
jęcie, z jakim spotkaliśmy się.
Wasza uprzejmość i gościnność
oraz pomoc, jakiej nam udzie
lono, sprawiły, iż wizyta na
sza będzie dla nas pamiętnym
wydarzeniem. Raz jeszcze pro
szę przyjąć szczere wyrazy
wdzięczności i przekazać je
również wszystkim pańskim
towarzyszom i współpracow
nikom,"

O rozszerzenie międzynarodowej

współpracy gospodarczej
Na sesji Podkomisji Handlowej przy Komisji Gospodar

czej ONZ d)a Azji i Dalekiego Wschodu przedstawiciel ZSRR
— Spandariąn zgłosił wniosek, by zaprosić na sesję przed
stawicieli Chińskiej Republiki Ludowej, podkreślając, że
zaproszenie przedstawicieli ChRL umożliwiłoby rozwiązanie
szeregu aktualnych problemów gospodarczych Dalekiego
Wschodu.

Wniosek radziecki poparł
delegat Indii Koczar, który
Oświadczył, że Indie uważają
udział przedstawicieli Chiń
Ludowych w każdej między^
narodowej konferencji gospo
darczej za nieodzowny.

Mechaniczną większością
głosów proamerykańscy u-

czestmicy sesji odrzucili jed
nak wniosek radziecki.

Delegat ZSRR wygłosif prze-
mówienie oświetlając m. jn,
roję Związku Radzieckiego w

rozwoju gospodarczym krajów
Dalekiego Wschodu i wskąeął
ną korzystne dla tych krajów
Wyniki współpracy gospodar
czej z ZSRR.

Omawiając pagt^mie reję i
pozycję gospodarczą Chińskiej
Republiki Ludowej wśród
państw azjatyckich, Spanda
riąn przypomniał, że w latach
1953^54 zawarła, opą układy
gospodarcze z Indiami, Burmą,
Cejlonem i Indonezją, 'które
wydatńie się przyo?ypiły
ożywienia stosunków limidlo-

kreślił, że obecnie politykę
Włoch dyktuię Włoską Konfe
deracja Przemysłowców, prze
szkadzająca rozwojowi Włpch
W kierunku demokratycznym.
Chądecy — powiedz,ią} Longo
— wysiugu.ią się monopolistom,
tym sanivm siłom, które w

swoim czasie powołały do żyęia
faszyzm,

Longo przedstawił następnie
progjam Włoskjei Partii Ko
munistyczne) w zakresie gospo
darki,

Sekretarz oraąnizaeii • komu
nistycznej w Veneto, Pellegrini
omówił zadania partii komu-
niffwcznei w dziedzinie pracy

i wśród mas katolickich: pod-
• kreśląiąc konieczność umocnie-
łpia i rozszerzenia więzów z

tymi masami,
Członek prezydium Kra.iPwe-

go.Komitetu Obrońców Pokoju

Mc Cąrthy ustępując ze słanowOaki przowotfniczącigo
senackiej podkomisji do „badań dzlałalnoici wywrato.
wych" | przekazując przewodnictwo senatorowi — de,
mpkraęie Mc ClePenowi, wyra^ nadzóeję, ie jago na-

etępca będzie z niemniejszą energią wyławiał elementy
wywrotowe.

Wokół pobytu
Hammarskjoelda

w Pekinie
* Jak donosi Agencja Nowych
Chin, ambasador szwedzki w

Chinach Wistrand wydał 10
bm. bankiet pożegnalny na

cześć sekretarza generalnego
ONZ — Hąmmarskjoelda.

Ze strony chińskiej obaw
byli na przyjęciu: premier Ra
dy Państwowej
spraw
Czou
spraw
Ifen-fu, wyżsi urzędnicy MSZ
ChRL i człcnkmvie koiT-us-u
dyplomatycznego.

i mipieter
zagranicznych ChRL

En-lal, wiceminister

zagranicznych Czan

MC CRRTHY,

SZTAFET L

wych na Dalekim Wschodzie.
Mimo przeszkód, jakie stwa
rzają w dziedzinie swobody
handlu między krajami azja
tyckimi Stany Zjednoczone,
polityka zakrojonej ną szeroką
skalę współpracy gospodarczej
toruje sobie drogę, przyczy
niając grę do rozwoju gospo
darczego wszystkich krajów
Dalekiego Wschodu,

Przechodząc do zagadnienia
możliwości {poszerzenia sto
sunków handlowych między
Chińską Republiką Ludową
a Japonią, Spandarian podkre
ślił, że gdyby zniesione zostą-
ło embargo na handel z Chipa
mi, Japonia mogłaby już w

1956 r. zaoszczędzić ponad 300
milionów dolarów. Rozwijając
stosunki handlowe z Chinami
Ludowymi. Japonia mogłaby
importować stamtąd węgiel,
rudę żelazną, SÓ1, soję oraz

wiele innych niezbędnych dla
gospodarki japońskiej surow
ców i towarów, które musi o-

dp
' becnie zakupywać w krajach

strefy dolarowej, płacąc w

dodatku wygórowane ceny za

ich przewóz.
W zakończeniu swego prze

mówienia Spandarian oświad
czył, że konieczne jest położe
nie kresu pirackim napadom
kuomintsngowępw na statki
handlowe w rejonie mórz
chińsikich. Napady tę, będące
naruszeniem zasady wolności
mórz, utrudniają wymianę
handlową między krajami oraz

prowadzą do zaostrzenia sy
tuacji międzynarodowej.

NOWY JORK

Z Mentevldco dąnoszą że za
kończył się strajk 12 tycfljęy
włókniarzy, który trwał 57 dni.
Włókniarze csta.ginęli częściowe za-

spokojcnio swoich żądań. Władze

obiecały powalać specjalną ko
misję do rozpatrzewa sprawy ko

sztów utrzymania. W związku ze

wzrostem drożyzny paitąpić ma

odpowiednia podwyżka płacy robo,
czej. Osiągnięto również porozu
mienie w sprawce zatrudnienia

zwołnicnyęh robotników. Włóknia
rze powrócili do pracy.

| Wyjazd polskich narciarzy
PKosItawwff

WARSZAWA

W? wfciTli U hm, wyl»5h?ip *

MPłhwy pmpp nar»i»rły pąlildch
na doroczne międzynarodowo tawd.

w ktnkUftnólMh MaHęimh.
W zawodach, która odbędą tlę w

dniach 26 — 30 bm., wezmą rów
nio! udztał czołęwl aarclprze
pąństyy skandynawskich z.- Szwpcji.
Ftalątidii i Norwegii pr?z Węgier,
Czechptłpwącji, Ruipund; | ZSRR.

Program imflresy obcimujt biegi
ma5i10krn.kphiet,UI50km.
mgilRHn, Rrawilępodobn ą biieg ną
50 km., grą? ąztąfeły 5XS km- 1(0,
liii" i 4X1? km. mątetył”' No ?ą-
końęzeKOs roąfgrąny Z9?ta.ą|g »-

twarty konkurs skoków na Wzgó
rzach Leninowskich.

MI okład i«ipatu p»lok‘tgt waha,
ołig lawodnicy: Danial Knap,
(owikl, Kawslikl, Raooka (kombi,
nacja kina.), Kwapień, Bukowakl,
RuhM, J. Holaksa, Kpblp, Zitm.

StyropMl? (hlagi); Fprman, Fgr.
Uslfl. Ga«l»nita-Mr«<. a i>ilk l Wl.

Tajntr (skaki),
•k

BMKP RESZT
Na wspólny tr»nił|g « repraifoi,

tantaml ZSRR prai mńęrfjynarodo-
Wł zawody wyjechała r Biigarpof.
fu do Moskwy ekip? nartgroy rę,
m:ji»kich.

W jfj skład weseli; Albescu,
Enake, M. Krapign. SniWrea, K,
Krociun, Cimpois, Oltcanu | inni

czołowi zawodnicy.

Znów rekord świata
1 cSwea reBcorcio Etolslci

w Ałma-Ata
Po zakończeniu konkurencji mę*.

kich na z?WAd?ch |yiwi?róki.cl> W

Alma Ala rozpęęzęly fię itarty
w koukurei;cjl kębiyt. W pierw
szym dniu rozegrano bieg? no 503

t 1.500 in. Na gtgnil? oho biegów
ftsnęly 24 zawoduifzki, w tym 1?

lyżwiarek radiieckich. 3 Polki I 2

reprozcptpptkj Ńrd,
Bieg na sap m prpyfóeł nowy

rekprjl świata, który mta«l<)W*h
22-letnja ;|H|żcintka z Wolpgdy -

Tamara Rylowa. Ucyskęla pnp
fzae 45,6 spk„ który jest Ippszy o

ę,S sok. cd rekordu świat?, pp|ę-
jąccgo od 1237 roku do lyinóarkl
norweskiej ęphon-Nięlśęu (46,?J.
Siedemnaście naUępnych miejsc
zajęły ipwęiłńięikó fpdiipckip.
Druta byłą Msnfzowa przód KSR-

(takową, obie w czasie 4?,7. Rekord

Polski) w tym biegu usfanowlła

Potapowicz-Seroczyńska wynikiem
50.2 sek., tj. o 2,2 sek. lepię] dd do
tychczasowego rekoidu Niemczy,
kówny. Potapowicz zajel? 12 miej,
scę. prugą Po!|<a - Malcher byłą
22 Z czasem 52,2 równie? lepszym
od rekordu Polski, $krzetu;ka
przewróciła się 4 zajęła ostatnio

miejsce, tlekord NRD pobiła Gro.

bo — 51,1 (21 miejsce).

W biegu na 1.500 m >wyc6ęiylg
rtkorduMka Żukowa w -

z.?7.7 grzęd Ryłgwił „ 2.2?,o,
Kendakowa I Kosttięgową - qbi»
PP 3,29.4. Zawodniczki radoiaękip
iflJwły 1» ktirwsfyph mieisc. Ęwu-
dzlezte kyłs gr9p, (NRP) _

?44ił

(rekprń NRD).
W bi?gu tym 4wi« Polk? uzy«ka.

ly rówqiei czpsy lepsze od rakor.

<ł« Polski. Majcher, która była 21,
pobiła rekord ai o 3,ft g?ysHgi?ę
wynjk 2-46,0. Skrzetuska zajęła 2?

mipjec? w ezasio Pptyztn
czasowa rekoritzistka Polski na

tym dystansie Potapor.dcz-Sero.
czypska miała upadek I Zajęła
ostatnie miejsce.

W środę odbędą fi? gieg| pa -

1.0?? I 1 000 ffl. Wpzip^ w iłóch

udział wszyaikdf lny Pplki, pszy
czym spodziewane jest pogięło r?-

korńu Polski W WieiiUiojp przez
Majcher. W trodę odUpde fi? tak-

i? próby t»i^a rokordów krajo,
wych W kinkurcpęjąch ,neskich no

dystansach 1.000 I 3.000 m. Do

prób tych zgłoszono 2? jawotłniS-
ków, wśród nich trzech Polaków,
którzy nie Hartowali j?<zpz» w Ął,
ma-Ata: Skrzypnikp, Nykiela I

Kucha.
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Styczniowy szturm
Leszek Herdegen %

Ziemia

gotzka dla swoich
*

Szykowali się na początku sty
cznia 1945 r. do drugiego ude
rzenia. Uderząjąc na Riege,
jak twierdzili alianci, Hitle
rowcy chcieli rozgromić I ar
mię amerykańską, dotrzeć do
Antwerpii, odciąć w Belgii
dalsze trzy armie — amery
kańską. brytyjską i kąngdy,i-
ską oraz zgotować aliantom

drugą Dunkierkę.
Co sprawiło, Ż® wzniesioną

do drugiego uderzenia hitle
rowską pięść pancerna nie o-

pądła? Kto pochwycił za koł
nierz szykujących się do no
wego skoku hitlerowców?

6 stycznia 1945 r. Churchill

wysyła pośmesznie depeszę do
^tą|i>na, „Na zachodzie toczą
gię bardzo ciężkie walki... Będę
wdzięczny za wiadomość czy
możemy liczyć na wielkie na
tarcie rosyjskie ną froncie Wi
sły lub gdziekolwiek w innym
miejscu w eiągu stycznia... U-
ważam tę sprawę za pilną."
Stalin odpowiada mu 7 stycz-
nia: „Może pan nie wątpić, że
zrobimy wszystko, eo tylko bi
dzie możliwe, ażeby dopomóc
naszym dzielnym wojskom so-

ji'szn:czym.“ I termin stycznio
wej ofensywy wojsk radziec
kich zostąje przesunięty ż 30
na 12 stycznia, mimo niesprzy
jającej pogody, utrudniającej
skuteczną działalność lotnic
twa i przeszkadzające i artyle
rii w celnym ogniu. I eto hi
tlerowskie armie pancerne,
piąta i szósta, szykujące się do

nowego natarcia, zostąły po
spiesznie w ciągu 5—6 dni wy
cofane z frontu zachodniego 1
skierowane na wschód. Twar
dy orzech, który hitlerowcy
dali do zgryzienia w Ardenaeh
wojskom amerykańskim i an
gielskim, rozgryzł kto inny.

• *

Od owych dni minęło 10
lat.

I znów te same siły, które
kiedyż milionami dolarów,
funtów i franków przyczyniły
się do stworzenia potęgi hitlg-

rowskiei dziś usiłują wskrze
sić hitlerowski Wehrmacht.
Pragną wywołać nową wojnę,
chcą nowych zgliszcz miast
europejskich, nowych ofiar
narodów-Europy.-Inna test je
dnak obecnie sytuacja. Nasza

polityka pokoju, polityka roz-*

wiązywania spornych proble
mów w drodze rokowań, poli
tyka współistnienia krajów o

różnych systemach polityczno-
społecznych, zyskuje wśród
narodów coraz większe popar
cie.

Związek Radziecki,
'

który
sam przez wiele lat dźwigał
ciężar walki z potężną machi
na wojenną Hitlera, jest dziś

silniejszy niż kiedykolwiek. O-
bok niego stoją potężne, 600-
milionowe Chipy Ludowe. 0-
bok niego stoją inne krą/e de-
mokrącjj ludowej. „Jeśli zaś
chodzi o techniczną stronę
Sztuki wojennej ■— pisął mar
szałek- Związku Radzieckiego
Wasilewski w liście otwartym
do Montgomery‘ego, nawołu
jącego do wojny' atomowej —■
to zdaje pan sobie oczywiście
sprawę, że w ostatnich 10 la
tach rozwijała się ona te Zwią
zku Radzieckim dość pomyślnie.
Są to wszystko rzeczy powsze
chnie znane, ale mimo to,
cheiałbym przypomnieć je pa
nu, ponieważ — jak dowodzą
pańskie oświadczenia — nie u-

względyjał ich pan w należyty
sposób".

Oceniając realnie układ sił
w świecie, coraz więcej nawet

tych ludzi, którzy ongiś apro-
bpwąli ąwanturnictwo atlanty
ckich polityków i wojskowych,
uważa dziś, że „nie ma innej I

drogi niż polityka współistnie- |

nią" („NEW YORK IIERALP .

TRIBUNE”). Jak pisze angiel
ski „NEW STATĘSMAN AND 1
NATION" — „stosunek sił bę
dzie najprawdopodobniej stale i
wciąż zmieniać się na korzyść
Rosjan. Obecnie nadszedł czas
na rokowania w sprawie współ
istnienia..."

17 stycznia rankiem oddzia
ły II i VI dywizji piechoty
oraz I brygady kawalerii

wdzierają się do miasta. —

Kawalerzyści biją się w Ale
jach Ujazdowskich. W połu
dnie stolica jest wpina. W
dwa dni potem, ulicami

zmienionego przez hitlerow
ców w cmentarz miąstą, szła

pierwszą w wyzwołenej War
szawie defilada Wojską Pol
skiego.
Ofensywę styczniową naród

polski nazwał ofensywą osta
tecznego wyzwolenia, Towa
rzyszyły jej w uczuciach na
rodu polskiego — głęboką
wdzięczność i duma. Wdzięcz
ność dlą Armii Radzieckiej za

wyzwolenie całej ziemi pol
skiej spod hitlerowskiej oku
pacji, zą to, że jej styczniowa
ofensywą doprowadziła do wy
zwolenia odwiecznych dem
polskich: Śląska i Pomorza,
Warmii, Mazur i Ziemi Lubu
skiej.

Za to, że stałą sję podstawą
zjednoczenia na zawsze Wroc
ławia, Gdańska, Szczecina 1

Opola z Poznaniem, Krako
wem i Lubiinem. Za to, że jej
owocem była granica na Od
rze i Nysie — granica pokoju.
Duma zaś płynęła z tego, że
w ofensywie tej, u boku boha
terskiej Armii Radzieckiej
walczyło ludowe Wojsko Pol
skie.

Pamięć o dnjach styczniowej
ofensywy jest wśród nas tym
bąrdzjej Żywą dziś, kiedy wie
lu polityków i wojskowych
atlantyckich pragnęłoby , zapo
mnieć o wydarzeniach tam
tych ląu wydarzeniach, które
są chlubną kurtą w dąiejąch
wąlk Armii Radzieckiej z hit
lerowcami, a które nie przy
sporzyły wcale sławy dzisiej
szym awanturnikom, usiłują

cym wywołać nową wojnę.
Gigantyczna ofensywa stycz

niowa 150 dywizji Armii Ra
dzieckiej rozpoczęła się 12 sty
cznia 1945 r. Rozpoczęła się 8
dni wcześniej niż była plano
wana. 8 bezcennych dni. Kto
wie bowiem, jak potoczyłyby
sic wypadki ńa tak zwanym
drugim froncie na zachodzie
Europy, gdyby tych dni zabra
kło w rachunku dowództwa
wojsk angło amerykańskich —

W rachunku i Eisenhowera,
dowodzącego wówczas wojska
mi alianckimi t angielskiego
marszałka Montgomery‘ego,
dowódcy frontu w Górach Ar-
deńskich.

4 G grudnia 1944 r., o świcie,
1 w rozpoczęło się natarcie

wojsk hitlerowskich na pozy
cje amerykańskie w Ardenaeh.
Sztab I armii amerykańskiej,
rozpiętej na dwie części, uciękł
w popłochu ze Spaą do Bru
kseli. Hitlerowcy w ciągu 8
dni przełamali frent amery
kański ną szerokości 100 km
i wdarli się ną giębokość 110
kilometrów, dochodząc do Mo
zy. Czołgi 5 niemieckiei armii

czołgów i 6 pancernej armii SS
huczały coraz bliżej Dinant i
Givet. W stoljcy Belgii szerzy
ła się panika. Na ulicach po
jawili się uciekinierzy.

Armie anglo-amerykańskie,
mimo trzykrotnej przewagi
nad hitlerowcami w piechocie
i wielokrotnie większej w lot
nictwie i broni pancernej, nie
umiały opanować sytuacji. Hi
tlerowskie „tygrysy", które
nie mogły dać rady radziec
kim T-34, tu w Ardenaeh go
towały aliantom nową klęskę.
Hitlerowcy, po zdobyciu i zni
szczeniu bazy amerykańskiej

pw Ardenaeh, które pozbawiło

Dziesięć lat temu nad Wi- marszu wojsk I Frontu Ufcrą.-
słą rozpoczęła się kano- ińskjego marszałka Koniewa,
nada tvsiecv dział radzie- które ńierek fj0 natarcia z

sandomierskiego.
Po 18 dniach wojska te prze
szły w baju 400 km dociera
jąc do Odry i rozbijając pra
wie 30 dywizji hitlerowskich
i wiele jednostek pomocni
czych.

Klęska hitlerowców była
druzgocąca. W toku zimo
wej ofensywy w 1945 r. za
początkowanej styczniowym
szturmem, wojska radziec
kie zniszczyły i zdobyły 3000

gąmolotów nieprzyjaciels
kich. ponad 4 i pół tysiąca
czpłgpw i dział szturmo
wych oraz 12 tysięcy dział
różnego kalibru. 800 tysięcy
zabitych i 350 tysięcy wcię
tych do niewoli żołnierzy i
oficerów hitlerowskich — o

tyle powiększyła sie w ■wy
niku tej ofensywy lista strąt
nieprzyjaciela.
Uwolniono od hitlerowskiej

niewoli olbrzymie terytorium-
Wyzwolono Polskę. Przepę
dzono hitlerowców ze znacz
nej części Czechosłowacji,
Zdobyta została stolica Węgier
— Budapeszt. Zajęta została
znaczną część Prus Wschod
nich 1 Śląska. Utorowana

przebojem, w toku zażartych
walk droga do Brandenburgii
i na Pomorze pozwala woj
skom radzieckim zająć przed
pola stolicy hitlerowskich Nie
miec i przygotować się do o-

stątecznego szturmu na Ber-
Jin.

Cóż mieli d° powiedzenia
politycy i wojskowi liczący z

początku na „wykrwawienie i
osłabienie” Związku Radziec
kiego, ą potem ną jego kieskę

"walce- z najpotężniejszą
machiną wojenną
imperialistycznego?

Już w 1944 roku angielski
„MANCHESTER GUAR
DIAN" musiał przyznać, że
„siły, które wyzwoliły Rosję 7

listopada 1917 roku, prze
kształciły ją w jedno z najpo
tężniejszych państw świata".

Jakże żywe są jeszcze w pa
mięci wielu z nas, Pęjląków, o-

we dni styczniowej ofensywy,
Wyczekiwaliśmy z nadzieją
huku ąrmat zzą Wisły, Ozna
czały one bliski kres obaw

przed lochami gestapo, wy-
Zwolenie najbliższych z hitle
rowskich obozów koncentra
cyjnych. Ileż wzruszeń towa
rzyszyło krótkim t lapidarnym
komunikatom, jak np. Kraków
wolny. Wolny i co najważniej
sze nie zniszczony, dzięki bły
skawicznemu okrążeniu go
przez wojska radzieckie, które
w ten sam sposób później u-

chronijy od zniszczenia żaglę-
bie. A później nadeszły wiado
mości:* Częstochowa — wpina--,
Gdynią — wolna... Gdańsk
wolny..

Manewr okrążający war-f

ąząwskie ugrupowania hitle,
rowPÓW wykonały wólsha ra
dzieckie błyskawicznie. Czołgi
radzieckie ruszyły z przyczół
ka pod Warką na Żyrardów.
Równocześnie dywizje piecho
ty rozpoczęły natarcie na War
szawę z południa, znad Pili
cy. I Brygada Pancerna im.
Bohaterów Westerplatte na
cierała od południowego za
chodu. Zaszczyt wyzwolenia
stolicy prjsypądl w udziale woj
skom I Armii lądowego Woj
ska Polskiego, walczącym pod
dowództwem generała Popław
skiego, u boku wojsk marszał
ka Żukowa.

16 stycznia o godzinie 11

pod Warszawą przeszła Wi
słę II Dywizja im. Dąbrów-ę., ........... ....

skiego i wraz z VI Dywizją armie alianckie na dłuższy
ruszyła na szturm stolicy. — czas wszelkiego wyposażenia,

nada tysięcy dział radzie- które ruszyły
ckieh. „Bóg wojny” — artyle- przyczółka
rią — potokiem żelaza i stali
torowała drogę natarciu pie
choty i czołgów- O §ilę ognią
artylerii radzieckiej przekona
li się hitlerowcy już pod Sta
lingradem, gdzie pa głównych
kierunkach ną-tąrcia ilość dział

sięgała 300 na 1 km frontu. Na

1200-kiIometrowej linii wąjk
— od Bałtyku do Karpat —

5 frontów radzieckich wspoma
ganych działaniami więżącymi
siły nieprzyjaciela w Czecho
słowacji, na Węgrzech, w Au
strii i Jugosławii, ruszało d°

nowego szturmu. 150 dywizji
Armii Radzieckiej gotowało się
do nowej rozprawy z wojska
mi Hitlera. ’

Żołnierz radziecki miął już
zą sobą szlak zwycięskich walk
od Stalingradu, ió zwycięskich
uderzeń w 1944 roku, dziesiąt
ki rozbitych dywiżii hitlerow
skich. Przęd nim — na pół
nocy — umocniony szeregiem
twierdz i fortyfikacji system
obronny Prus Wschodnich,
między Wisłą ą Qdrą — 7 hi
tlerowskich wałów obronnych,
ną południu Karpaty. Tę prze
szkodę bronioną przez doboro
we dywizje hitlerowskie, mu-

siał sforsować przed ostatnim
szturmem pą Berlin, I sforso
wał.

Między 12 i 15 stycznia
1945 r, znad Niemna, Nar
wi, Wisły 1 Sanu przeszły
do natarcia na hitlerowców
trzy fronty białoruskie i
dwa fronty ukraińskie. Roz
poczęła się wielka ofensy
wa zimowa Armii Radziee-

/ kiej.
y Wojska radzieckie szły jąk
lawiną, Frontalnym atakiem

zdobywano pozycję zdawałoby
się nie do pokonania- Wróg co
fał się w popłochu tracąc cał
kowicie orientację. Radzięckie
kolumny pancerne parły nie
powstrzymanie pą zachód-

„NARRAWLENJE BER
LIN!” — pisali żołnierze ra
dzieccy na murąch polskich
miast.

W ciągu 5—6 dni wojską II
i HI Frontu Białoruskiego mar
szałka Rokossowskiego i gene
rała Czerniachowskiego prze
rwały hitlerowski front obron
ny w Prusach Wschodnich. Żą.
dna z linii obronnych tego „ba
stionu niemieckiego imperiali
zmu", linii budowanych przez
hitlerowców od szeregu lat,
nie ostała się przed potęgą u-

derzenia wojsk radzieckich.
39 dywizji hitlerowskich zostało

odciętych od pozostałych sił
wroga. Wojska marszałka Rokos
sowskiego i gen- Czerniachow
skiego w ciągu 40 dni ofensy
wy pognały nieprzyjaciela 270
km- I lutego walcgjfły już na

wybrzeżach Bałtyku.
Z przyczółków pod Warką

i Puławami ruszyły wojska I
Frontu Białoruskiego marszał
ka Żukowa, w skład których
wchodziła i Armia Wójska
Polskiego. 600 km wyłomu w

kierunku na Odrę, 35 znisz
czonych dywizji hitlerowskich
— oto zwycięski bilans 18-

dniowąj operacji wojsk mar?
sząłką Żukowa i walczących
u ich boku polskich dywłżił.
które pędząc przed sobą hit
lerowców zbliżyły sie do Ber
lina na odległość 60 km. Żąd
na

_

z hitlerowskich „Fąnzer-
divisioneh‘‘ nie oparła się po
tędze ich uderzenia. Hitlerow
skie „tygrysy" hie powstrzy
mały równiej W zwycięskim

w

wówpzas
pąństwą

NICOLAS GUILLEN
•• • ■.................■

Pot i bicz
Bicz,
pot i bicz.

Słońce zbudziło się wcześnie,
zbudziło bosych Murzynów,
Na polu nagie czarne ciało

poranione.

Bioz,
pot i bicz.

Wiatr biegł i krzyczał:
— Jaki czarny, jąki czarny kwiat, jaki czarny kwiat

w każdej ręce!
Krew do wiatru: — Chodźmy!
Wiatr do krwi: — Chodźmy!

Szli bosi w kałużach własnej krwi,
Pole cukrowe drżało.

Potem niebo ucicha

a na ziemi niewolnik

plami się krwią swoich panów.

Bicz,
pól i bię.ż
splamimy krwią panów,
bicz,
pot i bieg
splamiony panów krwią.

Z wersji niemieckiej pr^|łożył:
LESZEK HERDEGEN

Artykuł niniejszy ukazuje sf<l jako kolejny z serii poświęeo.
nej laureąteui Międzynarodowych Nagród Stalinpwskieh Pierw
szy ukaząl się w 1 ąumerzę naszego dodatku „Echo tygodnia"
i poświęcony był Bęrtohtowi Brechtowi.

By nie znikły tradycje „złotych rqk"
krakowskich rzemieślników

Rrzemiosło polskie, a zwłaszcza krakowskie,
od dawną, od setek lat znane było w kraju
i zą grąnicą ? wysokiej jąkpści swych wy*
rabów. Arcydzieła aftuki rzemieślniczej, tak

często spotykane w miejscąch zabytkowych —

złote medale zdobywane na międzynarodowych
wystawach — mówią chyba najlepiej o przysło
wiowych już dzisiaj „złotych rękach” i solidnej
pracy wielu, wielu mistrzów rzemiosła naszego

województwa.
Zastanawiając ęię nad bogatą tradycją rzemio

sła krakowskiego, a jednocześnie obserwują?
niedostateczny stan rzemiosła w województwie,
zanik punktów usługowych, mimo woli nasuwa

się pytanie: gdzie są sławni mistrzowie rzemiosł?
Gdzie jest młode pokolenie przez nich wycho
wane?

Znaleźć odpowiedź na to pytanie nie jest tak
trudno. Sięgnijmy po przykłady, przykłady bę
dące alarmem przestrzegającym przed roztrwo
nieniem „kapitału talentów rzemieślniczych”.

Zacznijmy od rzemiosła

artystycznego
W zakładzie oprawy obrazów „DESA" przy ul.

Grodzkiej pracuje majster Bazyli GUŁA. Jest to

jeden z nielicznych w Polsce pozłptników-kon-
serwatorów. Ostatnie jego prace m. in. to współ-
yd?:iał pr?y odnawianiu ołtarza Witą Stwosza i re
stauracji BelWPdęru w Warszawie. Mistrz Guła

wziął również udział w pracach wykończenio
wych w sali kongresowej Pałacu Kultury i Nau„
ki w Warszawie. Alę ppmimo to mistrz Guła jest
rozgoryczony. Zostały bowiem przekreślone jegp
ambitne plany przekazania uczniom wiedzy, zdo
bytej w ciągu 27 ląt praktyki.

Jeszcze w roku 1951 Gułą, będą? drobnym
rzemieślnikiem, zgłosił swój warsztat dp spół
dzielni, Po prostu chpiął swoją „tajemnicę" za,

wodową przekazać młodemu pokoleniu. Taki

zresztą postawił warunek. Tymczasem „Pesą"
uczyniła z warsztatu przedsiębiorstwo masowej
oprawy typowych obrazów, nie licząc się zupeL
nie z pełnym wYkórzystaniem wybitnego fachow
ca, jego przebogatej wiedzy i umiejętność}.

Inny przykład: Jan WIDLINSKL inwalida wo.

jenny, wydzierżawił na trzy, lafa swój warsztat

rytowniczo-pjeczątkarski (Grodzka 28) Inwalidz
kiej Spółdzielni „Trud" dla przeszkolenia inwa
lidów w zanikającym już dziś zawodzie rytpwnit
czym, Spółdzielnią jednak zaniedbała szkolenie,
przekształcając warsztat w przedsiębiorstwo do
chodowe. Po wygaśnięciu umowy (sierpień 1954)
zakład nie został oddany Widlińskiemu, ą co gor
sza —* grozi mu zamknięcie na skutek reorgani
zacji spółdzielni.

Widliński liczy 66 ląt, jest ?obepnie jedynym
W Polsce rytownikiem-rzeźbiąrzęm w stali, stwo
rzył kilka dzieł sztuki, które mówią o bogatej
^ieęizy i doświadczeniu. Pragnie jęszęzę tworzyć
i szkolić mlodygh adeptów tej rzadkiej dziś
sztuki. Prosi o zwrócenie mu warsztatu i narzę
dzi pracy,

Podobnych przykładów W rzemiośle artysty^
cznym, a zwłaszcza ślusarskim, niestety znamy

więcej,

Bogaty rejestr
O wiele bogatszy jest rejestr faktów mówią**

cych o niedocenianiu rzemiosła, zaspokajające
go bez.pośrednip potrzeby ludności przez nie*
które rady narodowe i zamteręsowąnę w jegb
rozwoju instytucję.

Oto — tylko jeden — niemniej jednak typo
wy przykład. Znana jest zainteresowanym spra
wa szklarza Antoniego PACZKI,

Antoni Pączka miął od wielu lat w Krakowie
warsztat rzemieślniczy szklarsko-szlifierski. Od
kilku lat jest członkiem Pomocniczej Spółdzielni
Szklarzy w Krakowie. Tymczasem Wojewódzki
Zarząd Przemysłu Terenowego przejął zakład

W swój* pąsiądanię; zresztą przy pomocy MRN.
A co gorsza — doprowadzono do zupełnego
upadku zakładu, tym samym likwidując *— tak

potrzebny — punkt usługowy.
Maszyny przeniesiono, a surowiec w dużej ęzą~

źci zniszczono, użytkując gp niewłaściwie (duże
tafle wystawowe krajano na szybki lusterkowe).
Po wielu staraniach, decyzją Urzędu Rady Mini
strów Antoni Paczka ma otrzymać z powrotem
uprawnienia rzemieślnicze.

v
‘ *

Dlączego maia mieisee tego rodzaju fakty bez
podstawnych likwidaćji i Ograniczania rozwoju
punktów usługowych prowadzonych przez rze
mieślników?

Dlaczego zlikwidował optyk Jan TROJANÓW*
SKI jedyny zakład w pow. chrzanowskim, Zy
gmunt JUREK — warsztat elektro-instalacyjny
w Trzebini i wielu, wielu innych?

Dlączęgp w paszym województwie notujemy
tak dużą ilpść — najczęściej po wsiach — rze-

mieślplkówchąłupników, którzy uprawiają swój
zawód pracując dorywczo? Jest ich niemało, bo
Około 4.000. A większość z pich to właśnie ludzie

p „złotych rękach".
Są to skutki często nieprzemyślanych decyzji

terenowych rad narodowych, które nie zawsze

we właściwy sposób doceniały rolę rzemiosła
i szkolenia nowych kadr —* które nie zawsze ro
zumiały słuszną politykę partii i rządu w zakre*
sie walki z elementami kapitalistycznymi.

Dość często rzemieślnika zatrudniającego np.
dwóch terminatorów, podciągano pod pojęcie
„małego kapitalisty", ustosunkowywano się do

niego niechętnie, utrudniając mu normalną pra
cę, nie odróżfiiąjąe tym samym uczciwego rze
mieślnika od zwyczajnego spekulanta, pracują
cego bez karty rzemieślniczej, nie rejestrującego
swego warsztatu, produkującego złe, wybrako
wane towary. To wszystko w efekcie przyczyniło
się do pogorszenia i zmniejszenia usług rzemieśl
niczych, zahamowało szkolenie nowych kadr.

Pomoc i opieka
Partia i rząd zalecają daleko idącą opiekę

i pomoc dla pracującego rzemieślnika indywi
dualnego oraz dla spółdzielczości pracy. Dyrek
tywy te ujęte uchwałą rządu gwarantują i umoż

Przed paru laty, kiedy
poezja Nicolasa Gąille-
na snąną byłą w Polsce

z bardzo nielicznych tylko
przekłądów, sporadycznie,
umieszeząnyęh w pząsąpis-
ińąr-h — pracowaliśmy w

Państw. Wyższej Szkoła

Aktorskiej nad jednym z

wierszy tego poety. Nie, a

właściwie prawie nic o njm
nie wiedzieliśmy; ąie zna
liśmy ani jego wieku, ani
rodowodu artystycznego, a-

ni tradycji, na jakich, być
może, wzrasta jego twór
czość. ? Wiedzieliśmy tylko,
że ojczyzną Guilleną jest
Kuba, daleki, bardzo dale
ki i „egzotyczny" pięciomi-

Nie wiem, żołnierzu, czemu ty
myślisz, że wróg — to właśnie ja?
Jesteśmy jedno, mój żołnierzu:
ityija

lipnowy kraj na jednej z

Wysp Antylskich, jedna z

20 republik Ameryki Łąciń-
ąkjej. Byliśmy pod ąipkiem
igj poezji, W nielicznych
znanypjr nam utworach

przeczuwaliśmy wielkiego
poetę — tak bardzo różnego
w treści, w klimapię, w

wewnętrznych rytmach u-

czuciowych od tych indywi
dualności twórczych, które

dotąd poznawaliśmy; a jed
nak przeczuwaliśmy poetą
bardzo nam bliskiego. Po
tem jeden z naszych kole
gów wielokrotnie recytował
inny wiersz Guilleną
„Nie wiem, żołnierzu...":

Jesteś ubogi, tak jak ja,
jestem na dole, tak jąk ty;
skąd dziwny pomysł, czemu ty
myślisz, że wróg

Wiersz zamykała spokoj
na i bardzo logiczną apo
strofa do braterstwa— żoł
nierza i biedaka kubańskie
go. Liczni słuchacze ulegali
zawszę -- to była reguła —

wielkiej sugestywności 1 i-

rycznej i polity
cznej utworu. Sprawdza
liśmy raz jeszcze żywe
działanie słów,
wiadą poezja.

które wypo-

im-
o

świata (1898 r.).

wojny
wojny

2
W wyniku

perialistycznej,
podział
w której starły się dwie po
tężne siły — Stany Zjedno
czone i Hiszpanią — do
tychczasowy ucisk feudal
nych kolonizatorów hisz-

Dluga włócznia

to właśnie ja?...1)

pańskich na Kubie — ustą
pił miejsca imperiąlistycz-
nemn uciskowi imperiąlts-
tów amerykańskich. Zaczęła
się grabieżcza eksploatacja
trzciny cukrowej, bogaty
kraj nastawiony został na

monokulturę; wyzysk i u-

eisk kolorowego robotnika
rośnie do tego stopnia, że
wielu widzi w tym powrót do

niewolnictwa. Kraj to bar
dzo skomplikowany, zamie
szkały przez ludność, którą
jednoczy bardzo różne pier
wiastki rasowe i narodowo
ściowe. Zmieszały się tp
plemiona i szczepy murzyń
skie, mulackie i europejskie
— wskutek długoletniej o-

kupacji hiszpańskiej,
len pisze:

ostrzem z kości

Guil-

z

bęben ze skóry i drzewa —

mój dziad czarny przyszedł w gości.
W czarną zbroję wkuty cały
na szerokiej szyi kreza —

to, poznaję, dziad mój biały l)

blikański", głód i nędza —

to codzienność prostego
człowieka Kuby. I choć ko
lonizatorzy pragnęlihy a-'■t

Konflikty polityczne mię
dzy ludnością tubylczą a

najeźdźcą, wyzysk planta
torów, tdtfór wojskowy,
podporządkowany Stąnom -• ranżować i podsycać kon-

Zjedncczonym rząd „repu- flikty rasowe —

Myśmy złączeni już od dawna,
młodzi i starzy,
czarni i biali...

Jestem Yoruba, Lukumi,
Mandinga, Kongo, Karabali.

Przeróżnych Murzynów mą Kubą — 3)

krajach Ameryki Łaciń
skiej. W roku 1937 bierze
udział w „Drugim Kongre-
gię Intelektualistów w Ob
ronie Kultury", który odby
wał §ię we Francji i w

Hiszpanii. W tym kra
ju rewolucji i walki po-
zostaje do r. 1938. Przyjaź
ni się z Miguelem Hernan-
dez (poetą chłopskim, któ-

remu Pablo Neruda poświę
cił jeden ze swych poema
tów) i rewolucyjnym poe
tą Rąfaeleni Alberta. W

bombardowanym Madrycie
drukuje własnoręcznie swój
poemat „Hiszpanią". W Ht-

szpanu staję sję komunistą
śwńądomym, aktywnym
działąezepi politycznym. W
latach powojennych uczest-

ąiiozy \v szęregu kongresów
Obrońeóyz 'Pokoju, w rolsi'
1951 i 1054 odwiedza Pol
skę, poświęcając nasąym
sprawom kilka pięknych
wierszy.

Życiorys z pozoru prosty,
ale wypełniony walką i pra
cą — poezją.

W czym tkwi odrębność i

znaczenie tej poezji? Myślę,
że przede wszystkim w

twórezym stosunku d0 ludo
wych tradycji pieśniąrskich
Kuby. Już w pierwszym to
mie wierszy — „Motinos de

son" („Motyw scnu" —

1930 r.) poeta oparł się
niepiąl całkowicie ną ryt
mach, więcej — na pew
nych elementach składnio
wych i tonacji uczuciowej
ludowego „s o nu", pieśni
w charakterze podobnej do

rumby. Wątki murzyńskie
przetwarzał w cyklu „Sop.-
go Rocosongo" (dźwięki
ilustrujące bębnienie), wy
danym w roku 1931. Ale

nie urzekała go „egzotyka"
murzyńska, nie; poeta sięg
nął do głębi tej kultury:
wraz z formami przejmo
wał i przekształcał treści,
postawę wobec świata, po
stawę 'puntowniczą, czuj
ność wobec spraw ludzi bie
dnych i prostych. Gorzka,
ironiczną nazwa dla włas
nego krąju „West Iwlies
Ltd.“ („Indie Zachodnie,
Spółka Akcyjna" — tytuł
tomu z r. 1934) zapowiada
już postawę bojową. I tak
— dąlsze utwory — „Śpiew
ki dlą żołnierzy j sony dlą
turystów" (Meksyk, 1937

r.), „Hiszpania", „El son

entero" (,,Pełny son", 1947

r) opowiadają się jawnie
pp stronie walki z imperia
lizmem, z dyskrryminacją ra

sową, opowiadają się po
stronie walki o pokój.

«s

4-

Moja ziemia słodka dla

obcych,
jest bardzo gorzka dla

swoich.

— mówi Nicolas Gąillen,
poeta, który wyraża sóli-

idąrność ludu i dążenia lu
du, jego cierpienia j nadzie
je, poeta ludowy.

8.

Był zecerem, dziennika
rzem, publicystą, działa
czem społecznym, prowadził
szeroką akcję odczytową w

«

Strofy Nicolasa Guilleną
— artystyczny obraz pięk
nego j smutnego kraju —

wskazują ludowi kubańskie
mu jak żyć i walczyć, aby
ich smutny *5 piękny kraj
zapomniał o goryczy bezpo
wrotnie.

«)’)’)
Bzleyen).

przełożyła Z.

liwiają dalszy rozwój rzemiosła zarówno indy
widualnego jak i spółdsielęzośei pracy,

Zostały uregulowane sprawy zapewnienia rze
mieślnikom zrzeszonym w pomocniczych spół
dzielniach pracy lokalów na warsztaty,

D}a drobnych zakładów rzemieślniczych ure*

gulowany został podatek obrotowy i dochodowy
w formie podatku zryczałtowanego. W naszym
województwie do chwili obecnej ryczałtem po
datkowym objęto 76 proc, rzemieślników. Stwo
rzono specjalne formy opieki socjalnej, udziela
jąc rzemieślnikom zapomóg chorobowych.

Krakowska Izba Rzemieślnicza udzieliła już
bezpłatnych wczasów uczniowskich 651 yęznipip
i 524 rzemieślnikom.

Rozwiązano ważną sprawę zaopatrzenia surow
cowego. Zainteresowane ministerstwa przydzielą
specjalną pulę surowcową na potrzeby rzemip-
sla, zwiększony zostanję przydział nąięjscowych
s’urowców wtórnych.

Spółdzielczość pomocniczą w znacznym stopniu
zostanie rozszerzona. Jest ona najlepszą formą
organizacyjną dla zapewnienia indywidualnym
warsztatom właściwego zaopatrzenia w surowiec.

Drobne rzemiosło będzie korzystało z opieki
Izby Rzemieślniczej i cechów. Warsztaty o cha
rakterze wybitnie usługowym będą mogły na
być za pośrednictwem WZSP i Izby Rzemieślni
czej narzędzia i maszyny, Mogą korzystać z ulg
podatkowych (10—30 proc, stawki zryczałtowa
nego podatku w stosunku do ubiegłego roku)
i kredytów bankowych. Realizację tych postano
wień gwarantuje uchwała Rady Ministrów w

sprawie rozwoju usług z dn. 19 VIII 1954 r.

Rzecz ważna: szkolenie uczniów

Trzeba jednak pamiętać, że rzemiosła ą więc
tym samym tak potrzebnej ilości punktów usłu
gowych nie rozszerzymy, jeżeli nie zostaną prze
szkolone odpowiednie ilości uczniów- Dotychczas
ta sprawą wygląda w miastach niedostatecznie,
a na wsi wręcz katastrofalnie. Np. w pow. mie
chowskim, liczącym ponad 140.000 mieszkańców,
jest czynnych tylko 600 zakładów rzęmieślni-
rzych. Szkoli się w nich jedynie 34 uczniów,
z czego przypada na krawiectwo 21, stolarstwo
— 4, ślusarstwo — 3, a tylko 2 na kowalstwo.
Podobnie wygląda sytuacja j w innych powia
tach naszego województwa.

Na 800 zarejestrowanych zakładów rzemieślni
czych notujemy zaledwie 1.557 uczniów. Złożyło
się na ten —- tak dziś niepokojący stan wiele

ęzynnlkbw, „Opinie" o rzemiośle zaważyły w 4u-

żym stopniu na napływie młodzieży do paszcze,
gólnych zawodów. Młody człowiek niechętnie
idzie do zawodu lekceważonego i „źle widziane
go". Woli pójść do przemysłu. A z drugiej stro
ny i rzemiosło również niechętnie szkoliło ucz
niów, będąc dodatkowo obciążone kosztami ubez
pieczeniowymi, mając jednocześnje trudności
z zakwaterowaniem i surowcem potrzebnym dla
celów szkoleniowych. Również i Zakład Dosko-

pąlepia Rzemiosła, który miał za zadanie szko
lenie teoretyczne nie wywiązał się z niego ną
skutek braku dostatecznej ilości kredytów. I tym
trudnościom ma zapobiec uchwała Rady Mini
strów' z dn. 19 sierpnia 1954 r., która poleca
przeszkolić w roku 1955 22.000 uczniów w skali

ogólnokrajowej, zabezpieczając ną .tę akcję od
powiednie kredyty. Indywidualny rzemieślnik

szkolący uczniów np. w kowalstwie, szklarstwie,
rymąrstwie itd. będzie miał zmniejszone świad
czenia ubezpieczeń społecznych do 15,5 proc.

Idzie tylko o to, aby przestrzegać jej, stwarza
jąc tym samym warunki do rozwoju szkolenia
kadr rzemieślniczych.

*

T udzie pracy miast i wsi oczekują od rzemio-
sła zwiększonego wkładu pracy w zakresie

rozszerzenia usług i troski o ich jakość.
Trzeba również postawić jasno sprawę. Opie

ka nad indywidualnym rzemiosłem — to bynaj
mniej nie stworzenie klimatu do kapitalizacji
rzemiosła i „konkurencji" z rzemiosłem uspołecz
nionym. Walczyć będziemy jedynie nadal nie
ustępliwie ze spekulantem podszywającym się
pod miano rzemieślnika, spekulantem, który że
ruje na trudzie rzemieślnika.

Rzecz jasna, że przyszłość rzemiosła to zorga
nizowany związek, pozwalający rzemieślnikom

poświęcić się wyłącznie pracy fachowej, a prze
rzucić oiężąr administracji i zaopatrzenia na

barki spółdzielni. To wspólna wymiana doświad
czeń fąchowyeh w kolektywie spółdzielczym
prowadzącym do coraz lepszych form pracy, ja
kości wyrobów i usług.

WACŁAW WIERZEWSKI
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Spotkanie z filmowcami chińskimi Zwiększa się tempo prac

przy budowie

nowych wodociągów
♦

Ostatni okires charakteryzowało pewne zwolnienie tem
pa robót przy budowie nowych wodociągów nad Rudawą.
Przyczyną tego stanu rzeczy byłv święta i związany z ni
mi okres urlopowy oraz fala mrozów i opady śnieżne.

Te wszystkie trudności nie zachwiały jednak planu i tok
robót pozwala przypuszczać — iak nas informuje kierow
nik robót inż. Schmidtgal — że, zgodnie z zapowiedzią,
nowe urządzenia wodociągowe zostaną oddane do użytku
już w lipcu 1955 r.

P@fłT

Budapeszt zobaczy najlepszych
lyżwiarzy-figlicowców Europy

W dniu 10 bm. bawili w naszym mieście filmowcy chińscy, którzy spotkali się z publiczno
ścią krakowska w kinie „Apollo". Spotkanie upłynęło w serdeczne/ atmosferze. Nasi mili go
ście — Cze-1, Tsan Tsun tsiang i Tan Hua-ta — zostali obdarowani wiązankami kwiatów i
albumami pamiątkowymi.

Na zdjęciach widzimy fragmenty spotkania w kinie „Apollo".

Z działalności komitetów

blokowych

dzienkach itp. urządzeniach
nowego ujęcia Rudawy.

W chwili obecnej stan zało
gi zatrudnionej przy budowie

_ wodociągów nad Rudawa wy-
nosi 350 osób, przy czym już
w najbliższych dniach liczba, ta

(po powrocie reszty robotników
z urlopów) — wzrośnie do 400.
Do tei Dorv roboty przy . bu
dowie obiektów w Mydlnikach
beda prowadzone na dwie
zmianv. po czvm tempo pracy
zostanie przyspieszone i pra
ca będzie odbywać sie znów na

trzy zmiany.
Cześć prac związanych z u-

ruchomieniem nowych wodo
ciągów jest zmechanizowana.
Używa sie obecnie dwóch ko.
parek oraz 6 betoniarek. Na ra
zie na placu budowy nie bra
kuje materiałów, niemniej je
dnak naleźv przyspieszyć do
stawę rur dla rurociągu tłocz-

Komitety blokowe już od
dawna, dzięki swojej rzetelnej
pracy, wrosły niejako w ży
cie obywateli naszego miasta.

Jak wiadomo, każdy komi
tet blokowy na terenie mia
sta Krakowa posiada cztery
sekcje: zdrowia i pomocy spo
łecznej, kulturalno-oświatową,
gospodarki komunalnej i mie
szkaniowej oraz sekcje prze
ciwpożarowa.

Sekcje zdrowia i pomocy
społecznej zakładały nowe o-

gródki jordanowskie (8) i wła
sne punkty sanitarne (czyn
nych jest obecnie 118 punk
tów), starano sie o otwieranie
nowych studni (30) i repera
cje starych (100).

Do zadań sekcji kulturalno-
oświatowych należało zakła
danie bibliotek przy komite
tach blokowych. oraz organi
zowanie świetlic (przy czym
szczególnie odznaczyły się Ko
mitety Blokowe nr 8/3, 45/5
i 35/5) tak. że obecnie na 542

pcwiedzia-
Centralna

FandIowa

Muzyczna*

Handlowa Przemysłu
Muzycznego i przy
pomniała 6obie o ist
nieniu takiego mia
sta jak ...Kraków.

(Na podst. koresp.
S. P.).

szego dala. DOKP

milczy.

Czy długo jeszcze!
(Na poist. koresp.

— S. P.>.

mia-

padloby z

pytanie —

miasta!

nie należą
Warsza-

O KRAKOWiEI

Zdziwiłby się ktoś,

gdyby mu

no, że

Składnica

Przemysłu
go traktuje po maco,

szemu n.ekróre

sta. Tu

pewnością
a które to

Do tych
oczywiście
wa, Stślinogród czy

Sopot .. ale Kraków.

Chociażbyś przeszedł
cało miasto wzdłuż i

wsjŁirz r e dostaniesz

w żadnym ze skle
pów sr-ikowskich

płyt z nagraniami
muzyk) poważnej —

a o otrzymaniu no
wych ka’a.ogów rów
nież nie ma mowy.
Aby uzupełnić płyto
tekę uwertury up.
„Halki” e’y „Pani”
trzeba jechać do

Warszawy aibo Sta-

linogrodu. Głupstwo,
co! Przydałoby się
jednak, żeby o tjin
pomyślała Centrala

DOKP

FRUWAJĄCA
PRZESYŁKA

Przeważnie bywa tak,
że jeżeli komuś po
syłamy pocztą np. 10

sztuk jakiegoś towa
ru — to nie odbiera

on ani pię. -lu ńy je
szcze mniej — ale ty
le ile posłaliśmy. W

tym wypadku było
jednak inaczej. Ob.

Władysław Krzyński
zgodnie z listem

przewozowym miał

otrzymać cztery go
łębie pocztowe, a

otrzymał tylko trzy.
Dziwny zbieg okoli
czności — czyżby je
den odfrunal w dro
dze! Nie pomogła in
terwencja poszkodo
wanego do dzisiej-

OGÓLNE
ZDZIWIENIE

N&sz korespondent
ob. J. Faliszewski

nadesłał nam list na.

stępującej treści:

,,Szukałem po ca
łym Krakowie papie
ru kancelaryjnego i...
me dostaltm Potem
szukałem już- tylko
jednego arkusika,
aby <io Wąs napisać,
a wtedy w sklepie
papierniczym powie
dziano ni' mniej wię
cej w teu osób: —

,,Jest pan poważnym
człowiekiem i dziwi

się pan że nie mamy
papieru kancelaryj
nego?".

A ja jednak się
dziwię, ze sklepy pa
piernicze , się dzi
wią”. Kt iś tu jest
winien temu nasze
mu ogóruemu zdzi
wieniu”.

Wczorai rano brygady robo
tnicze Krakowskiego Zjedno
czenia Wodno-Inżynieryjnego,
zatrudnione przy budowie
wielkiej inwestycji komunalnej
— nowego ujęcia Rudawy —

Drzystaniły do betonowania ko
mory osadników. Jednocześnie

kontynuuje sie roboty ziemne
przy przedłużaniu kanału do
prowadzającego wodę z Ruda
wy do zbiorników (będzie on

miał orzeszło 2 km długości) o-

raz przy wodociągu tłocznym,
przez który popłynie woda do
sieci wodociągowei w Krako-
W^e’ t?

Grupy robotników prowadzą
ponadto roboty związane ze

wznoszeniem murów przy fil
trach pospiesznych i ich uzbro
jeniem. Natomiast prace przy
dwóch potężnych zbiornikach
na wodę czysta zostały już
właściwie zakończone i obecnie

____ ____ ___ _ _____ _

wspomniane zbiorniki (kryte) nego, które maia być sprowa-
zasypywaae sa ziemia.

Jak nas informuje inż.
Schmidtgal, w okresie osta
tnich mrozów załoga nie miała

specjalnych kłopotów przy ro
botach ziemnych. Warst.wa
śniegu uchroniła powierzchnię
gruntu przed zamarznięciem:
30-centymetrową grudę dało
sie rozbić bez specjalnych tru
dności. Również wczorajsza od
wilż nie przysporzyła robotni
kom trudności, natomiast poz
woliła na przvstapienie do ro
bót betoniarskich przy

------------ ---------- ----------------- —--------- - -----------------

Nowe rejony służbowe

Milicji Obywatelskiej
W związku z podziałem Krakowa na nowe dzielnice uległa

zmianie numeracja komisariatów Milicji Obywatę Mej oraz

ich rejony służbowe. Poniżej podajemy aktualne adresy jed
nostek MO oraz ich numery telefonów.

czy Centrala Nowej Huty na

nr: 239-20 i 241-32.

Komisariat
C—1, BI. 5.

Komisariat
A-l, BI. 28.

Komisariat
Lubocza

bloki — 70 posiada własne
punkty biblioteczne i świe
tlice.

Członkowie sekcji przeciw
pożarowych w ciągu całego u-

biegłego roku kontrolowali
strychy i piwnice, usuwając

z nich materiały łatwopalne.
Ponadto zorganizowały 3 le
śne straże przeciwpożarowe, a

to w Podgórzu (Komitet Blo
kowy nr 35/6), w okolicy Lasu

Wolskiego i w Dębnikach.
Najwięcej jednak pracy

miały chyba sekcie gospodar
ki komunalnei i mieszkanio
wej, które stale interweniując
w urzędzie mieszkaniowym,
rozpatrując spory miedzy mie
szkańcami i kołacząc o remon
ty mieszkań, załatwiły ponad
2 tysiące spraw.

Obok pracy poszczególnych
sekcji — wiele komitetów w

ubiegłym roku brało czynny
udział w całym szeregu akcji
organizowanych dla dobra ca
łego miasta.

Wszystkie komitety bloko
we brały udział w akcjach
szczepienia przeciw
brzusznemu, oczyszczania zie
leńców i nieużytków, w zbiór
ce złomu na odbudowe War
szawy i aktualizacji kartotek
mieszkaniowych. Ostatnią
wreszcie praca podjętą w ub.
roku przez komitety blokowe
była zbiórka odpadków ku-

- chennych dla Krakowskich
Zakładów Tuczu Przemysło
wego, która do chwili obecnej
objąwszy 63 ulice daje dzien
nie przeciętnie około 2 tonn

wartościowych odpadków.
Obecnie od 1 stycznia

do 31 bm.) w związku z nowo
utworzonymi dzielnicami Kra
kowa rozpoczyna się reorga
nizacja kornitet.ów blokowych.
Celem ustalenia nowej sieci
komitetów blokowych na tere
nie nowych dzielnic Krakowa
nastąpi częściowe skomasowa
nie istniejących już komite
tów (liczba ich zmniejszy się
prawdopodobnie o 10 proc.).

Tak zreorganizowane komi
tety blokowe no ukończonych
wyborach do KB, (które trwać
będą przez cały luty) przystą
pią z jeszcze większa energią
do wykonywania swoich za
dań. (Ci)

durowi

dzone z remanentów magistrali
wodociągowej na trasie Toma
szów—Łódź. Dokumentacja
techniczna jest opracowywana
starannie i dostarczana budo- (
wniczum w wyznaczonych ter
minach.

Większość robotników za
trudnionych przy budowie no
wego ujęcia Rudawy mieszka
w specjalnie zbudowanym mia
steczku barakowym, natomiast
nieliczni sa dowożeni samocho
dami z hotelu robotniczego w-,
Nowej Hucie (iks)

ZWIĄZKOWIEC: - „Promienie
śmierci” godz. 19. CHEMIK:

,,Wassa Żeleznowa” — godz. 19.

Poranki: —• APOLLO: „SkRzana
wioska” — godz. 11: — SZTUKA:

„Niezapomniany rok 1919”, —

rodź. 13.

Imponująco zapowiadają się
mistrzostwa Europy w jeździe
figurowej na lodzie, które ro
zegrane zostaną w Budapesz
cie w dniach 27—29 bm. W im
prezie tej weźmie udział 19
państw: Anglia, Austria, Bel
gia, Czechosłowacja, Dania,
Finlandia, Francja, Holandia,
Jugosławia, NRD, Niemcy za
chodnie, Norwegia, Polska,
Rumunia, Szwajcaria, Szwe
cja, Włochy, ZSRR oraz orga
nizatorzy mistrzostw — Wę
grzy. Trzy państwa: Anglia.
Austria i Polska nadesłały już
imienne zgłoszenia zawodni
ków.

Walka o zdobycie tytułu mi
strzowskiego zapowiada się
nadzwyczaj ciekawie, gdyż na

lodowisku w Budapeszcie
zgromadzą się najlepsi figu-
rowcy Europy, którzy już od
dłuższego czasu starannie
przygotowują się do tej im
prezy.

Przedstawiciel austriackiej
sekcji hokeja na lodzie za
powiedział przyjazd na mi-
strzowstwa licznej, dobrze
przygotowanej grupy zawod
ników. Figurowcy Holandii za
mierzają. już wcześniej zamel
dować się w Budapeszcie, by
trenować na miejscu przysz
łych zawodów. Łyżwiarze Cze
chosłowacji przygotowują się
do mistrzostw już od paź
dziernika, ćwicząc na sztucz
nych krytych lodowiskach. O-
statnio przebywają na wspól
nym zgrupowaniu przygoto
wawczym. Tydzień terr^u prze
prowadzili Czechosłowacy dwie
kontrolne eliminacje — w Kla-
dnie i Pradze celem wyłonie
nia reprezentacji.

Niemniej, pilnie przygotowu
ją się do mistrzostw Węgrzy,
którzy już od 1 września ub.
roku trenują na krytym sztu
cznym lodowisku. I tym ra
zem Węgrzy liczą na sukces
rodzeństwa Nagy. Laszlo i

Marianna Nagy, jedni z fawo
rytów najbliższych mistrzostw
w jeżdzie figurowej, każdą
wolną chwilę spędzają na lo
dowisku, przygotowując się do
szóstego swojego startu w mi
strzostwach. Pierwszy raz

wystąpili oni na mistrzostwach
Europy w 1948 r. zajmując
szóste miejsce. W następnym
roku zdobyli tytuł wicemis
trzowski, a w 1950 w Oslo— ty
tuł mistrzowskj^Po roku prze
rwy, w 1952 r. start ich wy
pad! słabiej i zdobyli trzecie
miejsce. W rok później po
wtórnie wywalczyli drugie
miejsce, a w 1954 r. nie star
towali.

Czterokrotny mistrz świata
w jeżdzie figurowej, doktór
medycyny sportowej — Szol-
las przygotowuje starannie
rodzeństwo Nagy do szóstego
startu. Laszlo i Marianna Na
gy są już dobrze przygotowani
kondycyjnie i technicznie, a

do swojego programu v.-pro-
wadzili wiele nowych elemen
tów, jak np. podwójny skok
Ritbergera. Rodzeństwo Nagy
trenuje codziennie nie tylko
jazdę na lodzie, ale i specjal
ne ćwiczenia gimnastyczne,
biegi oraz raz na tydzień balet.

W zestawieniu reprezentacji
kłopot mają Francuzi, którzy
startować będą prawdopodo
bnie w osłabionym składzie,
bez wicemistrza Europy — Gi-
letti (obecnie choruje).

Budapeszt jak najlepiej
przygotowuje się do mis
trzostw. Komitet organizacyj
ny pracuje „na pełnych obro
tach”. Mistrzostwa rozegrane
zostaną na sztucznym lodowi
sku, położonym w miejskim
parku. Tafla lodowiska zosta
ła ostatnio znacznie rozszerzo
na, co ułatwi treningi wcześ
niej przybywającym zespołom
oraz umożliwi sprawniejsze
przeprowadzenie zawodów.
Prace przygotowawcze dobie
gają już końca. Za kilka dni

będą już gotowe biura praso»
we z bezpośrednimi połącze
niami telefonicznymi, pokoje
sędziowskie, szatnie i pokoje
wypoczynkowe. Monterzy koń
czą sieć udoskonalonej insta
lacji dźwiękowej i oświetle
niowej (konkurencje jazdy do
wolnej rozgrywane będą tylko
wieczorem). Lodowisko otoczą
nowe trybuny, które pomiesz
czą 8.000 widzów.

W skład kolegium sędziow
skiego wejdzie przewodniczą
cy Międzynarodowej Federa
cji Łyżwiarskiej — dr Koch o-

raz sędziowie wysunięci przea
poszczególne zespoły, biorąc*
udział w mistrzostwach.

Z dużym zainteresowaniem
oczekujemy startu polskich
łyżwiarzy w Budapeszcie, tym
bardziej, że nasi łyżwiarze już
od dłuższego czasu nie repre
zentowali naszych barw w mi
strzostwach Europy.

W ostatnich przygotowa
niach przed wyjazdem do Bu
dapesztu Polacy będą ćwiczyć
wspólnie z reprezentantami
Związku Radzieckiego, którzy
w drodze do Budapesztu za
trzymają się w Polsce.

(wk)

Narciarski raid

nocny
Dla uczczenia II Zjazdu

ZMP i w nawiązaniu do po
stępowych tradycji Powstania
Styczniowego z 1863 r. Od
dział PTTK w Krakowie or
ganizuje z 22 na 23 bm. ni
zinny nocny raid narciarski
na trasach z Krakowa, Zabie
rzowa i Rudawy z metą na

polach walk powstańczych w

Szycach k. Ojcowa.
Zgłoszenia 3—5-osobowych

drużyn z zakładów pracy, mło
dzieży szkolnej, kół PTTK o-

raz organizacji masowych
przyjmuje biuro Oddziału
Plac Ducha 5a.

Styczeń
Środa

DZIELNICA
STARE MIASTO

Komenda Dzielnicowa MO,
ul. Miodowa nr 11, nr tel.
220-81.

Komisariat I, ul. Waryńskie
go nr 5, nr tel. 545-35, 557-15.

Komisariat II, ul. Miodowa
nr 11. nr tel. 536-63.

DZIELNICA ZWIERZYNIEC
Komenda Dzielnicowa MO,

■tal. Batorego nr 25, nr tel.
536-71.

Komisariat III, ul. Batorego
nr 25, nr tel. 548-60, 501-06,
w. 10.

Komisariat IV, ul. Kościu
szki nr 46, nr tel. 539-69,
536-76.

V DZIELNICA KLEPARZ
Komenda Dzielnicowa MO,

ul. Pędzichów nr 5, nr tel.
548-18, 598-20.

Komisariat V, ul. Pędzi
chów nr 5, nr tel. 549-25.

Komisariat VI, Bronowice
ul. Balicka nr 269, nr tel.
532-06.

DZIELNICA GRZEGÓRZKI
Komenda Dzielnicowa MO,

ul. Lubicz nr 21, nr tel. 540-23,
Komisariat VII, ul. Lubicz

nr 21, nr tel. 5S9-60.
Komisariat VIII, (Dworzec

Główny) nr tel. 571-57.

Borek
8, nr.

iel.

ul. Zamoj-

DZIELNICA PODGÓRZE
Komenda Dzielnicowa MO,

ul. Zamojskiego
542-26.

Komisariat IX,
łecki, ul. Buczka
505-$?.

Komisariat X,
skiego nr 22, nr tel. 548-10.

Komisariat XI, Prokocim ul.
Bieżanowska nr 70, nr tel.
571-32.

Posterunek Kolejowy MO.
Płaszów, ul Dworcowa nr 10.
nr tel. 522-21,

DZIELNICA NOWA HUTA
Komenda Dzielnicowa MO,

A—O Kolonia 11, BI. 7 — łą-

I, Nov.’a Huta

II. Nowa Huta

III, Gromada

KOMENDA MO
M. KRAKOWA

ul. Siemiradzkiego nr 24,
tel. 595-82, 592-39. 536-28.

nr

Scenariusz: W. Skulska I J. Rvb-

kowskl.

Reżyseria: J. Rybkowskl.
Zdjęcia: S. Wohl.

Muzyka: S. Skrowaczewskl.

Problem małżeństwa i stosunku

mężczyzny tło kobiety pracującej
stał »<ę częstym g,sicicm w naszej
kinematografii. Zresztą nie tylko
v/ ciaszoj. Powraca on wciąż w róż
nych odmianach w filmach kra
jów demokracji ludowej, a nie
dawno oglądaliśmy dwa podobne
filmy rsdzóaclcie — „Odzyskane
szczęście” i „Losy Maiyny”. Przy
pominam te :nsne na ogól fakty,
by podkreślić wagę tematu. Nie

wydaj# się, by był to tylko wymysł
czy specjalnie upodobanie scena
rzystów, że takie właśnie lagarf-
r.óenie „pcha się” niejako do sztu
ki, filmowej. Widać jest to po
ważny problem życiowy.

Rzeczywiście czasy nasze przy
niosły rewolucję w tej dziedzinie

życia. W problemie małżeństwa ,

stosunku kobiety do pracy jak
w małym zwierciadle odbijają się
podstawowe problemy społeczne.
Ponadto jest to sprawa bardzo

osobista, często dotycząca poważ
nych przejść poszczególnych ludzi.

Pozwala to scenarzyście, reżyse
rowi | autorowi) na wygranie bo
gactwa psychologicznych zjawisk.
Słowem, Jest to temat bardzo ludz
ki 1 współczesny, niekiedy bardzo

bolessi; i w żaden sposób nie na
leży nań przymykać oczu.

Jednakże podjęcie go nlę roz
strzyga jeszcze o sukcesie. Będąc

komunikat

Wydział Propagandy KW
rzPR zawiadamia, że w dniu
14 bm. o godz. 9 w sali Woje
wódzkiego Ośrodka Szkolenia

Partyjnego przy ul. Garbar
skiej 1 odbędzie się semina
rium dla prelegentów woje
wódzkiego koła oraz semina
rzystów z powiatów.

Obecność obowiązkowa.

Zachmurzenie duże

z opadami deszczu

ub deszczu ze' śnie
giem. Temperatura
Iniem około plus 2

'/'./Z C- Nocą —2 et. C,
o—5st.C.

sfe '

SŁOWACKIEGO:

Kaukaskie kredowe
koło” — godz. 19.11).

STARY: - „Ich
czworo” —i godz.
19.15.

POEZJI: -

, Nie

igra się z miłością” — godz. 19.15.

MŁODEGO WIDZA: „Fircyk w

zalotach” — godz- 19-15.
GROTESKA: nieczynny.
ESTRADA SATYRYCZNA:

atr w objeżdzie.
NURT: nieczynny.
STUDIO: Koncert ze«polu mu

zycznego „MM 173” — godz. 19.

>|c

APOLLO: „Córka
pułku” — godz. 16,
18’ 20’

_

UCIE‘

S ł|Mm '-'HA: „Proces prze-
B Jl>’’’ • miastu” godz.
BL-. . 15.30 18, 20 30. -

KfMatteSHW WANDA: ..Autobus

odjeżdża 6.20” godz. 15.30, 17.45, 20

WARSZAWA: „Proces przeciw
miastu” godz. 15, 17.30, 20. WOJ»

NOSC: „Wakacje pana Hulot” .

—

godż. 16. 18. 20.15. - SZTUKA:

„Fanfan Tulipan” godz. ,,15.45, 18.

20.15. - MŁODA GWARDIA:

, Strażnica w górach” godz. 15.30,
17.30, 19.30. ŚWIT: „Niebezpieczna
cieśnina” godz. 16.30, 19.30, 20.30.

STAL: „Zaporożec za Dunajem1’
godz. 16.30, 18.30, 20.30 PRZY
JAŹŃ: Uderz w stół; Fujarka i

dzbane-k; Przegląd sportowy 10/54
— godz. 16, 17, 18, 19, 20. Specjal
ny program, dla dzieci — godz. 15.

Te-

Najciekawsze an-

lycje: godz — 7 00:

Stan pogody i dzien
nik poranny. — 7.15:

Mozaika rozrywko
wa. 7.38: Stan pogo
dy. 7.40: Wiadomo

ści. 7 .45: Melodie i tańce ludowe.

8.00: Koncert poranny. — 12.04:

Wiadomości. 12.10: Melodie róż
nych narodów. 12.45: And. dla
wsi. 13.10: „Praca w mieście” —

opow. G. Parca. 13 30: Aud. dla

młodzieży szkolnej słuch J. Ży
lińskiej. 14 .00: Wiadomości. —

14.05: Informacje. 14 .10: Audycja
szkolna dla klas III i IV pt. —

,.O drwalu Maślaku i skrzacie

Krasnodębie” słuch. K. Zgolowej.
15.00: Muzyka operetkowa. 15.30:
Aud. w wyk. studentów Państw.

Wyższej Szkoły Muzycznej w War
szawie. 16.00: Aud. dla dzieci. —

16 30: Dzi&nnik krakowski. 16.43:

Piosenki hiszpańskie. 16.55: Re
portaż aktualny. 17 .00: ,.Z życia
Związku Radzieckiego” 17.30: W

rytmie sportowym. 17.45: Aud. li-1

teracka. 18.10: Piosenka tygodnia i

18.15: Wiadomości. 18.20* Aud. i

cyklu: „Arcydzieła muzyki forte
pianowej”. 18.50: Radiowy porad-1
nik językowy w oprać. W Doro-1

szewskiego. 19.00: Muzyka i aktu
alności. 19-25: Aud. o książce J.

Korzeniowskiego pt. „Spekulant”. I

19.45: Koncert estradowy 20.40: |

Reportaż .literacki. 21 .00: Muzyka
taneczna. 21.30: Stfan pogody i

dziennik wieczorny. 2147: Wiado
mości sportowe.

*

Dietla 76, Karme
licka 13, Szczepańska
1, Lubicz 7, Długa
88, Krakowska
Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27.

*

INTERNISTYCZNY:

Oddział Szpitala im.

Narutowicza, Prąd
nicka 37.

CHIRURGICZNY:

II Klinika Chirurgi
czna AM

POŁOŻNICZY: Klinika Położ
nictwa i Chorób Kobiecjch AM.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho
rób Oczu AM.

19,

Z ekranu

Autobus odjeżdża 6.20
fiJIm produkcji polskćej

gorącym zwolennikiem tego te
matu muszę stwierdzić, i» smucił
naii-e jeg.a szablonowe rozwiązanie.
Nie jest mcóni zadaniem dawanie

tutaj propozycji oryginalnego sce-

ciatóusza. Propozycje takie nosi w

sobie nasze życie. Tymcjasem au
torzy „Autobusu" bardziej ulegli
dotychczasowym schematem, niż

ebrazewij rzeczywistości.
Zaczyna się film ciekawie. Ta

kiej atmosfery polskiego miastecz
ka, współczesnego Iksinowa, dotąd
nie witfzlelóśmy. 2raa zbuntowano

przeiuw flirtem męża ucieka od

niego. Dość ma plotkarsk'ego kli
matu wokół siebie — paplających
sąiiadek, udających litość, bezna
dziejnie menotrmnej pracy u fry
zjera I właściwie wzgardy męża,
który tak łatwo zdobywa ńnne ko
biety.

śledzimy jeszcze z za'nteresowa-
ntem jej pierwsze kroki) w fabry
ce | wierzymy w tępy upór jej
męża, który oczekuje lada chwila

Jej powrotu. Powrotu opłakanego,
zbankrutowanego człowieka, któ
ry musi znosić kpiny i pozorne
wr.półczu<Do otoczenia.

Kiedy jednak Krystyna zaczyna
nagie rosnąć z niespodziewaną
szybkością, kiiedy obok niej poja
wia się znana kukiełka, majster
Musiał, co to nie lubó kobiet —

łyda. Chee rzucić naukę, by rato
wać dom | męia. Heroiczna decy
zja rzucenia technikum (nćcpo.
trzebnic zaostrzena I un-eprawdo-
pedobnlana faktem, te dzieje się
to tui przed ostatnimi egzamina
mi) jest, jak idę okazuje, zbytecz
na. W „happy cudzie" marnotraw
ny męi sam powrócił do icny
spoiiczkcwanću Stefańsk ego I

rozmowie z dobrym | mądrym
krstarzem.

po

po
se-

postępach w nauce,

spawaczck, kiedy wszystko udajo
się bchatcrce bez trudu,, a dla
oszukania widza każą się jej po
tknąć przy przemówień u na na-

raucie i w

przestajemy z.ierzyc. To już inny
scenariusz — wymyślony według
tcyo co powir.no byc, a nie według
tego, co mogło się stać i co się
w naszym życiu staje. Idylla w

tcclmikum z aniołem stróżem Ba

tcwoką, zanadto wymuskana po
stać sekretarza partii v dyrektora
fabryki, powodują, że cała uwaga
przenosi się teraz na Wiktora, na

proces jego deklasacji).
Tutaj są sceny prawdziwe. Np.

kiedy poznaja Janeczkę, kiedy po
zwala z sictea zrobić marnego u

rzętćnika, wreszcie kiedy godzi się
na wycuzczki autem z przyjacie
lem Stefańskim.

Potem z kolei zawodzi postać
Wektora. Zmienia się on narbyt
gwałtownie. Odkrywszy simugid
postanawia zerwać z łajdackim
towarzystwem 0 żyć uczc;wóe. Być
może, że taka zmiana mogłaby
nastąpić, ale scenariusz nie prze-,
konywa nas o jej prawdziwości.
Wiktora pokazano bowiem jako
słabeusza I bez żadnych skłonno-
śra do uczciwego postępowania.

Natomiast motyw Krystyny przy
końcu znów nabiera rumieńców

obSzkoda więc, łt scenariusz

darzą nas tylko okruchami) praw
dy I że w pcszcz«g.ól,nych scenach

prawdziwa Krystyna mija się z

prawdziwym Wiktorem. Szkoda
siie tylko dlatego, że uwertura w

małym miastoczku była dobra, ale
tekże dlatego, że jest lu pcza pa
rą bohaterów sporo Interesują
cych, z życia wzóętych postaci, jak
kierowniczka hotelu, i Stefański

(doskonałe kreacje BIELICKIEJ
I DZIEWOŃSKIEGO), synek Po-

radzkich, matka Wiktora I Jane
czka (grana bardzo słusznie przez
DRAPifiSKĄ w stylu uwodzl-

c’«lkć). Obok tych cennych krea
cji aktorskich wymienić trzeba

zdjęcia: śwlc cie we wstępnej par
tii fiCmu i twkawe w ujęciu pcj
zażu śląskiego.

DUSZYŃSKI w roli Wiktora we
dług ntnie nie mógł dać więcej \
niż dał. ŚLĄSKIEJ nsjpewr.NeJ

’

rola Krystyny nie odpowiadała — r

gra bowiem chłodno, jakby oty-y. s

wała postać, ale nie przeżywała |

jej- głęboko. 5

ST. MORAWSKI

♦
Kilkakrotna

mistrzyni Pol
ski w jeździe fi
gurowej na lo
dzie Bursche-

Ltndnerozoa na
leży nadal do

najlepszych na
szych lyżwia-
rek. Wraz ze

swymi koleżan
kami „po fa
chu" przygoto
wuje się ona

pilnie do tego
rocznych mi
strzostw Euro
py.

Na zdjęciu:
Bttrsche - Etn-
dnerowa w cza
sie wykonywa
nia efektowne
go skoku na lo
dzie.

Coś dla narciarzy
Duża skocznia na Krokwi

ma już wyciąg narciarski.
Obecnie zawodnicy wraz z

konstruktorami robią próby
jego przydatności. Siaty wy
ciąg dla skoczków znacznie
przyczyni się do usprawnienia
treningów. Zawodnicy będą
mogli oddać w sezonie znacz
nie więcej skoków.

ZEBRANIE AKTYWU
NARCIARSKIEGO

W tłnlu dzisiejszym, tj we śro
dę 12 bm. o godz. 18 w lokalu Za
rządu Okręgu PTTK w Krakowie,
ul. Marka 22 odbędzie sśę zebra
nie ąktywu narujarskiego Oddzia
łu Krakowskiego PTTK.

Krakowska Drukarnia Prasowa
Kraków, Wielopole 1
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Z historii rekordu łyżwiarzy
na dystansie 500

Pobyt naszej czołówki łyż
wiarskiej w Ałma Ata na

wspólnych treningach z naj
lepszymi łyżwiarzami świata
— zawodnikami radzieckimi i

reprezentantami krajów de
mokracji ludowej, już w pier
wszym starcie przyniósł nowy
rekord Polski na dystansie
500 m. Rekordzistą jest zawo
dnik pruszkowskiego Koleja
rza Magierowski. Poprawił on

o 0,6 sek. rekord ustanowiony
przez Szczepańskiego w roku
ubiegłym, uzyskując wynik
44,4 sek.

. Pierwszy rekord Polski na

tytaa dystansie (53,4) ustanowił
w 1923 roku — W. Kuchar (o-
becnie znany trener piłkar
ski). W rok później nowy re
kord ustanowił podczas zimo
wych Igrzysk Olimpijskich w

Chamonix Jucewicz (49,6). Re
kord świata na tym dystansie
należał wówczas do Norwega
Mathisona i wynosił 43,4. Re
kord Jucewicza przetrwał aż
do 1935 r. Dopiero reprezen
tujący Polskę na Akademic
kich Mistrzostwach Świata w

St. Moritz J. Kalbarczyk uzy
skał 48,2, a w następnych la
tach jeszcze pięciokrotnie po
prawiał ten wynik, uzyskując
ostatecznie w 1938 r. na mi
strzostwach Europy w Oslo —

W czas'e zawodów w Alma
Ata doskonały łyżwiarz radzie
cki — Sziłkow poprawił rekord
świata na 5G00 m o sek., u-

zyskując na tym dystansie zna
komity czas 7.Ó5.R min. Na

zdjęciu B. Sziłkow (Lenin
grad)- podczas jazdy na torze

łyżwiarskim.
Fot. CAF

45,7. Rekord ten przetrwał do
roku ubiegłego, kiedy to

Szczepański osiągnął na mi
strzostwach Polski — 45,1.

W Ałma Ata, dzięki dosko
nałym warunkom panującym
na wysokogórskim lodowisku,

m

dwaj nasi zawodnicy Magie-
rowski i Lewandowski pobili
rekord, schodząc po raz pierw
szy poniżej 45 sek. Wyniki te

są tym cenniejsze, że uzyska
ne zostały już na początku se
zonu.

C tym jeszcze nie wiesz...
C ztokholmski „Idfottsbla-

C-’ det" omawiając najlepsze
wyniki uzyskane przez lek
koatletów w 1954 r. przypo
mina rekord świata w rzucie
młotem Nienaszewa. Nowy
rekord świata pisze
szwedzki dziennik — nie bę
dzie miał długiego żywota.
Można przyjąć za bardzo
prawdopodobne, że będzie
znajdował się w granicy 66
m (obecny rekord Nienasze
wa wynosi 64,05 m), a nie
którzy eksperci nawet sq
zdania, że w najbliższych la
tach zostanie przekroczona
granica 70 m. Główna trud
ność w tej konkurencji —

technika, polega na zjedno
czeniu siły i szybkości.

Michał Kriwonosow, mistrz
Europy w rzucie młotem i do
niedawna rekordzista świata

(jego rekord o 71 cm pobił
ostatnio Nienaszew) — jak
nam opowiadał Niekrasow —

kierownik drużyny szachi
stów Białoruskiej Republiki,
która kilka dni temu gości
ła w Krakowie ■— codziennie
trenufe. Kriwonosow obiecu

je, że wkrótce rekord Nie
naszewa pobije. Obecnie re
kordzista świata Nienaszew
również znajduje się w do
skonałej kondycji; granica
rekordu w rzucie młotem bę
dzie się przesuwać.

*

Czołówka tenisa francu
skiego nie reprezentuje obe
cnie zbyt wysokiego pozio
mu. Po ostatnich niepowo
dzeniach, wysokich przegra
nych Francji 0:13 z \Vłocha-
mi i 2:11 z Londynem, opi
nia publiczna Francji zażą
dała powołania do reprezen
tacji starej kadry, z Borotrą
i Cochetem na czele. 56-let-
ni, Jean Bcrotra — znany na

kortach całego świata pod
nazwą „latającego Baska" w

oficjalnym spotkaniu Berlin
— Pcryż, rozegranym w Ber

linie pokonał mistrza Nie
miec — Ernsta Bucholza,
6:1, 6:3. Patrząc na to spot
kanie — pisała prasa berliń
ska — miało się wrażenie,
że nie Bucholz jest o 26 lat
młodszy od Borotry, ale o

tyle lat starszy. Najlepszy
tenisista Francji grał jak ia

dawnych młodych lat.
*

Z początkiem lutego roze
grane zostaną w Falun mi
strzostwa Europy mężczyzn
w jeździe szybkiej na lodzie.
Po ostatnich wspaniałych
wynikach radzieckich łyż
wiarzy w Ałma Ata na 400-
metrowym torzeKoppervallen
w Falun zapow-iada się za
cięta walka. Na starcie zja
wią się bowiem obok radzie
ckich zawodników Nor
wegowie, Holendrzy i Szwe
dzi.

*

Pod znakiem nieszczęśli
wych wypadków rozpoczęli
sezon bobsleiści na torze o-

limpijskim w G.armisch Par-
tenkirchen. Na inauguracyj
nych zawodach, uległ cięż
kiemu wypadkowi mistrz
świata w 1953 r. Johnson

(USA) w czasie jazdy na

dwójce z Biasidckim Po wy
padku doszło do- awantury
wśród widzów, którzy pobi
li fotoreporterów, usiłują
cych zrobić, sensacyjne zdję
cia wypadku.

❖
13 państw zgłosiło dotych

czas udział swych reprezen
tacji w zapaśniczych mi
strzostwach świata w stylu
klasycznym, które odbędą
się w dniach 21—24 kwiet
nia w Karlsruhe (Niemcy
zach.). Zgłoszenia już nade

słały: Związek Radziecki,
Szwecja, Szwajcaria, Fran
cja, Czechosłowacja, Jugo
sławia, Węgry, Austria, Gre
cja, Norwegia, Luksemburg,
Turcja i Niemcy zach.


